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0 9  Stara grecka legenda opowiada, że we 
Frygji żyt król Midas, obdarzony przez bogów 
tajemniczy władzą — przyciągania zima. 
Wszystko, czego się ten król dotknął., w złoto 
się przemieniało. Ale jedno na niego bogowie 
naiożyli przekleństwo: ośle uszy.

„Midas albo Stany Zjednoczone Ameryki 
północ, i ich przyszłość" — oto tytuł dzieła 
angielskiego profesora oxfordskiego uni wersy 
tetu- S. H. Brederlona. Uczony autor zapew­
nia w przedmowie, żc zbyt długo żył w Ski­
nach Zjednoczonych, by napisać wiatrem 
owiane „nastroje", i dlatego wolał napisać 
małe, ale pouczające i ważkie dzieło naukowe.

Ameryka pup  pominą uczonemu Angliko­
wi owego króla adidasa z — oskimi uszyma. 
Ameryka — nie lud, tylko raala grupka no­
woczesnych króli bawełny, żelaza, nafty, auro 
mobili, zboża i — kiełbasy — stała się najbo­
gatszym k"uijem w świecie, Anglja dawny ban 
kier Europy zadowolić się musi o wiele skro 
mniejszą rolą — prokurzysty Ameryki. Bre- 
derton wierzy w przyszłość Ameryki, której 
luaność mimo zamknięcia bram dla emigracji 
europejskiej tale szybko się rozmnaża, że naj­
prawdopodobniej już w r. 2000 przekroczy cy­
frę 200 miljonów. Ale ńietylko pod względem 
cyfrowym osiągnęła Ameryka m asimum  sa­
mowystarczalności, lecz proces przewarstwo- 
wicnia ludności odbywa się zupełnie normal­
nie. Ludność miejska jeszcze w r. 1900 wyno­
siła 30 procent, a już w r. 1020 wzrosła do 51 
procent. Ameryka jest jedynym krajem na 
świecie. który się znajduje ciągle in sta tu na- 
scendi, a typ Amerykanina wytwarza się do­
piero w tyglu ustawicznej przemiany. Chara­
kterystyczną pod tym względem jest wędrow 
ka Murzynów z południa w przemysłowe, stro­
ny północnych stanów. Dzięki temu stan cy­
frowy ludności murzyńskiej w południowych 
stanach zmalał o 4 procent, zamiast wzrosnąć, 
jak to dotychczas było o 10— 15 procent, a taka 
Karolina miała w r. 1924. po raz pierwszy od 
wojny domowej białą większość.

Ale gdzież te ośle uszy? Uczony angielski 
wiązi je w niedomaganiach amerykańskiej 
kultury. Pesymizm wydaje się nieuzasadnio­
ny, bo niebepieczeństwo hegemonji Ameryki 
leży na zupełnie innej płaszczyźnie. Nagroma 
dzony kapitał posiada tylko wtenczas wartość, 
jeśli jest w ciągłym ruchu, a staje się kata­
strofą, jeśli to nie może mieć miejsca. Następ­
stwa tej katastrofy są nam dostatecznie zna­
ne, zaczynają się bowiem od dewaluacji, a 
kończą się na stagnacji przemysłu. Ameryka 
odczuwa boleśnie następstwa nieproporcjo­
nalnego wzrostu swych bogactw. Przemysł 
cierpi na przetłuszczenie kapitału a odbiorcę 
jest bardzó trudno. Rosja byłaby idealnym 
ocłhioicą, ale nie można bolszewikom dowie­
rzać W  Azji czyha z jednej stron,' żółte ja­
pońskie niebezpieczeństwo, a z dni j strony 
bruździ bolszewicka Rosja, pozostaje* więc zno 
wu krwawiąca się Europa. Zarzuca ię Euro­
pie pętlę na szyję, by z niej uczynić pokorną 
amerykańską kołonję. ------

Rozgrywa się przed naszemi oczyma prze­
pyszna komedja. któraby była bardzo wesołą, 
gdyby nie była tak bardzo smutną. Oto Coo-

lidge imieniem Ameryki oświadcza, że wuja- 
szek Sam- nie może krzyżyka położyć na mi- 
ljoiiach dolarów amerykańskich obywateli, 
chociaż Europa na tych miljonacb położyła 
mil jony krzyży swych poległych dzieci, a za 
jego płecyma Morgan bawi się w sanalora 
Europy, udziela pożyczki naprzód na łatwiej­
szych warunkach, by z czasem wystąpić z ca­
łą bezceremonjalnością amerykańskiego Shy-
locka. ----------

Mimowoli p*. zy pomnieliśmy sobie tę poucza 
jąeą książkę angielskiego uczonego o amery­
kańskim królu Midasie i jego oślich uszach, 
gdy czytaliśmy doniesienia o wiclkiem zwy­
cięstwie Poiucarego w Zgromadzeniu Nar odo 
wem w Wersalu. 671 głosami przeciwko 144 
uchwaliło Zgromadzenie Narodowe włączyć 
projekt rządowy o kasie amortyzacyjnej do 
Konstytucji. Jest to trzecia z rzędu rewizja 
Konstytucji, albowiem pierwsza rewizja w r. 
1875 przeniosła siedzibę organów ustawodaw 
czych z Wersalu do Paryża, a druga w r. iS84 
uznała ustrój republikański raz na zawsze ja­

ko niepodlegający jakiejkolwiek rewizji. Ob* 
cna rewizja ma zakres bardziej skroBŁiJt 
gdyż tych 9 uchwalonych artykułów o kask  
amortyzacyjnej normuje właściwie sprawę dh* 
gów wewnętrznych państwa. Przyznana eks* 
ploatacja monopolu tytoniowego umożliwi kj> 
sie będącej instytucją autonomiczną, nieza­
leżną od chwilowych fluktuacji pańlamentsa 
nych powoli amortyzować cały wewnętrzny 
dług państwa.

Chociaż więc sprawa dla Francji niezmfc# 
nie ważna—jednak pozornie wydawać się mo- 
że, że Zgromadzenie Narodowe uchwaliło spwi 
wę obchodzącą li tylko Francję. Nie łudźmy] 
się jednak, sprawa tu nietylko Francję obebo 
cizi. Jest to pierwszy elap na drodze walki 
Europy z oślemi uszami amerykańskiego Mi!-, 
dasa. Pierwsza próba emancypacji Europy] 
7, pod czulej opieki Morganów i Dillonów. Czyj 
ta próba się uda — oto jest pytanie! Już wi­
dzimy cienie amerykańskich kapitalistycz­
nych rekinów, zastanawiających się w zgo­
dnej pogawędce na jakimś dachu drapacza] 
niebios na First Avenue, w jaki sposób moż­
na silniej pociągnąć pętlę na szyi Europy. 
Król Midas jest nieszczęśliwy, wszystko, cze­
go się dotknie, w złoto się przemienia. A zło­
tem żyć nie można...
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(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)
Sof.ja. 12 8. (D) Optymistyczne prze w idy w a 

nia, iż nota wspólna Jugosławji, Rumunjl i 
Grecji nie pociągnie za sobą żadnych dalszych 
konsekwencyj przeciwnie wyjaśni powikłaną 
sytuację, rozwiały się dzisiaj w zupełności. — 
Tutejsze kola polityczne spoglądają z trwogą 
i zaniepokojeniem na najbliższą przyszłość.

Jakkolwiek dokładna treść uoty wspomni a 
nych państw nie jest jeszcze znaną, gdyż tekst 
jej ogłoszony będzie do-picro jutro rano, wia­
domo jest; że nota choć w grzecznej formie, 
zawiera tego rodzaju żądania, że spełnienia 
ich nawet przy najlepszej woli, stanowiłoby 
dla rządu bułgarskiego trudność nie do prze­
zwyciężenia. Nota domaga się przeciwdziała­
nia wypadkom, które dzieją się na obcem te­
ry torjum. Oczywiście interwencja Bułgarji w 
tym wypadku jest niemożliwa.

Słychać, że rząd bułgarski ma się w lej spra 1 
wie odnieść do Ligi narodów z prośbą o wy­
znaczenie komisji do zbadania sytuacji na 
miejscu.

Ze strony bułgarskiej podnoszą, iż w osta­
tnich czasach rozpoczęła się przeciwko Buł­
garji kampanja oszczercza, mająca na oehi 
kompromitowanie Bułgarji w opinji europej 
skićj. Inicjatorom lcampanji chodzi przede- 
wszystkiem o udarmnienie pożyczki dlat 
uchodźców, jaką Bułgarja ma uzyskać od L i­
gi narodów. (P. art. „Chmury na Bałkanach4 
na stronie 4-tej. — Red).

i& ilianka rada ministrów
(Telegram własny „Nowego Dziennika “) 
Sofja, 12 8. (D) Na dzisiejszem posiedze­

niu rady ministrów referował min. spraw za 
granicznych Burow treść noty do rządu buł­
garskiego. Po dyskusji uchwalono dalsze na­
rady odroczyć aż do chwili powrotu premjera 
Liapczewa- który przebywa obecnie na uriopfe 
w W arnie. Premjer został telegralicznic we­
zwany do powrotu.

Budapeszt, 12. 8 PAT. (WBK) Wczoraj w Sofji 
po set jugosłowiański i rumuński a również i grecki 
charge d aifaiires wręczyli bułgarskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych zbiorową notę swoich rządów. 
Nota podkreśla życzenie utrzymania dobrych sto­
sunków z Bulgarją, zwraca jednak w poważnej for- 
idie uwagę iządu bułgarskiego na złośliwą działal­
ność komitetu rewolucyjnego. Działalności tego ko­
mitetu, zdaniem rządów interwenjujących, należy 
polo żyć kres i w tym celu rząd bułgarski powinien 
ud::ieIIć władzom odpowiednich instrukcyj. Bułgar- 
,sl i władze graniczne powinny spetnić swój obo- 
V ’ rek nie tylko w myśl wymagań dobrych stosun­
ki’ sąsiedzkich, lec:- również w myś! regulaminu

granicznego.
Bułgarski minister spraw zagranicznych Burwr 

oświadczył, że przyjmuje notę do wiadomości i że 
treść jej zakomunikuje swemu rządowi, rząd 
przcStudjuje i da rychłą odpowiedź. 1

zaiScit
SuIJa, 12. 8 PAT. (WBK) Wczoraj w nocy w po- 

bliżu Kiistendil Wydarzyło się HoWe zajście. Grap* 
emigrantów bułgarskich wtargnęła z terytorjum serii 
' ikego na terytorjum bułgarskie, rz 10 bomb,
. 1 unita 3 miesz-kańców wsi, a nasli pod osłoni 
nocy cotneb- się m terytorjum se.
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Sanacja moraSna w P. SC. O.
Ktotąd usun ią to  95 u rzędników

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 12 8. (Sm.) Kierownictwo P. K.

O. przesłało na ręce minislerjum skarbu spra 
wozdanie ze swej działalności. Do sprawozda­
nia dołączony jest wykaz urzędników P. K. O. 
osuniętych od czasu ustąpienia b. prezesa Lin 
dego. Wykaz ten obejmuje 45 nazwisk urzę­
dników, z której to liczby przypada 15 na­
zwisk wyższych urzędników. Usunięto tych

urędników albo z powodu dokonanych przy 
nich nadużyć albo z powodu braku zaufania i 
do nich.

Niezależnie od przeniesienia w stan spoczyn 
ku toczą się dochodzenia dyscyplinarne prze­
ciwko funkejonarjuszom P. K. O. Emerytury 
ich uzależnione będą od wyniku tych docho­
dzeń.

M m  siote MMęi sili itisfsj mi gs
Sprawa p rzek azan a  trybunatow i zwyczainentu.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 12 8. (Sin.) Dziś rozpoczęła się 

rozprawa przeciwko Jerzemu Wrońskiemu, 
oskażoneinu o zamordowanie szofera taksów­
ki Stanisława Kozłowskiego. Sprawa toczyła 
się/w sądzie doraźnym. W czasie dochodzenia 
pierwiastkowego stwierdzono, że Wroński 
przed przybyciem na posterunek policji był u 
swego kolegi w Wilanowie. Dokonano tam 
:rewizji, znaleziono rewolwer i kule identyczne 
t  kulami rewolweru, z którego Kozłowski zo­
stał zastrzelony. Rozprawa rozpoczęła się o gP 
teinie 11 rano przy przepełnionej sali.

Wrońskiego wprowadzili policjanci. Jest to 
tdbłopak szczupły o pociągłej twarzy. Ośkaiże- 

: I lic wniósł piok. Pawłowski, bronił adwokat 
IDreszer, przewodniczy prezes Gumiński.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przystąpio­

no do przesłuchania oskarżonego. Jako motyw 
zbrodni podaje Wroński fakt że zdradził się 
przed szoferem, że planuje napad bandycki. 
Kozłowski zagroził mu doniesieniem do poli­
cji, wobec czego zamordował go. Zaprzecza, 
jakoby dokonał morderstwa w chęci zysku. 
Zaznacza, że nazwisko kobiety które wymię- i 
nil podczas śledztwa, jest zmyślone. Prawdzi 
wegio nawiska ze względu na rodzinę podać 
nie chce.

Po przesłuchaniu szeregu świadków, obrona 
postawiło wniosek o przekazanie sprawy do 
sądu zwykłego, ze względu na to że morder­
stwo nie zostało dokonanem z chęci zysku, j

Po naradzie trybunał sądu doraźnego j 
uwzględnił wniosek obrony i przekazał spra- i 
wę trybunałowi zwyczajnemu. i

Hakoah (1 Polonja

Szczegdiji o Radzie prawniczej
Zasiadać w niej b «d ą  takie... 

nieprawnicy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 12. 8 Sin. Dekret o utworzeniu rady 
prawniczej klóry, jak już donieśliśmy, ma być pod­
pisany przez Prezydenta Rzeczypospolitej w dniach 
najbliższych". Dekret przewiduje podział rady praw­
niczej na komisje. Z tego 3 prawne, 3 administra­
cyjne i jedna redakcyjna. Radcy, Członkowie rady 
prawniczej dzielić się będą na stałych, mianowanych! 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej i nadzwyczajnych 
powoływanych w pewnych szczególnych przypad­
kach. Wśród kandydatów na stanowiska radców zda)  
dują się także nazwiska i nieąrawników. Jako kan­
dydaci do rady wchodzą w rachuby b. pramjer WL 
Grabski, prof. Makarewicz, b. wiceminisier Rybgr- 
ski, prezydent Poznania Ratajski, senator KaSznUa, 
). Bukowueckii, prof. Krzyżanowski, prof. lla  limu. 
prof. Bobrzyński prof. Estreicher, poseł Buziek, pm l 
Karczewski i szereg innych kandydatów.

Kradzież w wileńskiej synagodze
W*lno, (AW) W synagodze żydowskiej na Wal- 

komierskiej, nie znani sprawcy dostawszy się pr zyj 
pomocy wycięcia szyb na wewnątrz gmachu doko­
nali kradzieży ksiąg talmudycznych, których war­
tość uCeniona jest na tU.OCU zł. i

Możliwość wznowienia strajku 
kinoteatrów

(Telefonem od naszego korespondenta) 1
Warszawa, 12. 8 Sin. Na osiatnicm posiedzeniu 

zajął magistrat decyzję odrzucenia 5 punktów z o- 
gólnej ilości 6 punktów porozumienia, na zasadzie 
których Ministerstwo Spraw Wewnętrznych popie­
lało kompromis pomiędzy Magistratem a właścicie­
lami kinoteatrów. Wytwarza to w zatargu kinowym 
ltOwą sytuację i nie jest wykluczone, że W razie 
dalszego oporu magistratu, kosztowny strajk kino­
wy mógłby być wznowiony.y- g  g m i . \  ! wy mogłDy Dyc wznowiony.

©*© f  j Olbrzymia eksplozja benzyny
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 12 8. (Sin) Dziś w obecności oko­
ło 10 tysięcy ludzi, przy niezbyt sprzyjającej 
pogodziep na rozmokłem boisku, "ozegrał się 
tnatch między drużyną wiedeńską Hakoali a 
warszawską Polon ją. ———

W  ciągu pierwszych 10 minut Polonja pro 
Wadziła atak na bramkę Hakoah z wyraźną 
przewagą Polonji, jednakże bez rezultatu. —

Następnie Hakoah przechodzi cło ataku, które 
go rezultatem było uzyskanie 1 bramek. i

Po przerwie gra odbyła się już w wolniej- j 
szem tempie. Hakoah uzyskała dalsze 2 bram I 
ki. Zwycięzców oklaskiwano entuzjastycznie. ! 
Podczas gry został gracz Haoahu Feldman lek , 
ko kontuzjonowany i musiał zejść z hoiska.

Dfm Ssis gu b ern atora  Jerozoiim y
pułk. Storrsa

(Telegram własny „Nowego Dziennika *)

iilHja i M  działaczy
z Herbertem SamueEem

Jerozolima, 12. 8 ŻAT. Dotychczasowy guberna­
tor Jerozolimy pułkownik Storrs, znany ze swego 
Wrogiego stanowiska wobec żydowskiej siedziby na­
rodowej i SjOłuizmu, opuścił swój urząd. P. Storrs 
lostał zamianowany gubernatorem wyspy Tybru, po 
łożonej po wschodniej stroniie morza Śródziemnego 
]P Stors obejmuje swój nowy urząd w październi­
ku br.

Berlin, 12. 8 PAT. Do chwilowego miejsca poby­
tu sir Herberta Samuela w Schworzwalden przybył 
m. in. prezs amerykańskiej organizacji sjonistycznej 
p. Louis Liipsky oraz dyrektor Ker en Hajcssod Dr 
Bertold Feiwel, którzy odbyli z Herbertem Samue­
lem konferencję w ważnych sprawach sjoniistycznych

Juzcze i l i i i  i f i i i t a i i i i i
Płiijz , 12. 8 PAT. Co dio trośoi akladu francusko 

fumuńskiego donosi „Joiurjial", że Francja i Ru 
■lunja zagwarantowały sobie w tym u k ładzi? swój 
%Zajemny silan posiadania. Oprócz tego przewidziane 
fc&l w tym układzie złagodzenie sporów odpowie- 
inio do układów locarneńskich. Oba te kraje ro­
ić, wiązują się do przedkładania swoich kwestyj spor 

. łych Radzie Ligi narodów.

.Dwie rany zadane Niemcom**:
P r u s y  w st& ieeS n ie  ii C sS a ń sk

Gdańsk, 12. 8 PAT. Podczas obrad, odbywające- 
jo  się w Królewcu wszechniemieckiego zjazdu urzę 
4ników poCzloWych i telegraficznych. przemawiał 
między i linem; delegat gdańskich urzędników po­
rtow ych  inspektor Grtlnau. którego prowokacyjne 
wystąpienie przeciw Polsce ilustruje dosadnie na- 
Wroje, panujące wśród urzędników gdańskich. In- 
•pektor Grun.it: : wróci] <•> do ich kolegów z Rze 
My niemieckiej r. go. rrą  prośbo ::by r.ie zapomi­

nali o dwu „ranach", zadanych Niemcom przez 
traktat wersalski r.a Wschodzie, a rftianowioie o Pru 
sach Wschodnich i o Gdańsku, oraz by nie usta­
wali w swoich usiłowaniach dopóki na wschodzie 
Niemiec nie zostanie przywrócony status quo antę.

Cziczerin zachorow ał
Berlin, 12. 8 PAT. , Vos. Ztg." donosi, że Czicze 

nin ponownie zachorował. W jego zastępstwie agen 
dy prowadzi obecnie Litwinow.

Ciągnienie państwowej ioterji 
pięcioklasowej

Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 12 8. (Sin.) Dzisiaj w drugim 

dniu ciągnięnia pięcioklasowej Ioterji pań­
stwowej padła wygrana 5 tysięcy złotych na 
nr. 6520, 3000 zł. na nr 40801, po 2000 zł. na 
nr, 34251. 49705, po zl. 1000 na nr 7340. 20920, . 
35413, 47729; 53866 i 64308. t

Baltimore, 12. 8 PAT Wczoraj zdaizyly się tu 
i  gwałtowne eksplozje 15 tanków, które Zawierały 
600.000 galonów benzyny. Z powodu tych ek-plo- 
zyj wybuchł pożar. By zapobiec dalszemu rozsze­
rzaniu się pożaru, musiano opróżnić południową 
część miasta. *

sina Rasii pizoł SI. Mm w
Wiedeń, 12. 8 PAT. ,Neues Wiener Tageblalt" do­

nosi z Nowego Jorku, Że kwestja uznania Rosji so ­
wieckiej przez Stany Zjednoczone weszła, jak się 
zdaje, w stadjum decydujące?. Syn senatora Smootha, 
przewodniczącego komisji finałowej, bawi obecnie 
w Moskwie celem zebrania malerjałów dla sprawy 
uregulowoinia długów. Rosyjska nieoficjalna repre­
zentacja w Waszyngtonie zakomunikowała rządowi 
amerykańskiemu, że Rosja gotową jest ureguloWaC 
swe długi, o ile będą do niej zastosowane te same 
zasady, które zastosowano wobec innych państw 
dłużniczych. W razie uregulowania długów odpadnie 
jedna z najpoważniejszych przeszkód uznania Sowie­
tów przez St. Zjednoczone. j

 :.{;e  4

Waiki w Meksyku trwała
Meksyk, 12. 8 PAT. Po oświadczeniach arcybi­

skupa w Morelia, który tu przybył celem omówie­
nia z władzami biskupiemu rozmaitych spraw przy­
szło w miejscowości Zaluago pomiędzy żołnie; zami 
a katolikami, którzy nie chcieli wydać kościołów 
do starcia, wprzehiegu którego 50 osób zostało Za­
bitych. Również w miejscowości Acambaro odmó­
wili katolicy wydania kościoła, przyczem drwóch in­
żynierów zostało zabitych, a trzy osoby ukamieno­
wane na śmierć. W Trapuało wojsko zabiło 4 oso­
by które podpaliły  dom protestancki i zabiły pewną 
kobietę Za obrazę kościoła katolickiego. Minister­
stwo spraw W ewnętrznych donosi, że njc mu me 
jest wiadomem o tych zajściach.

Generał Averescu we Włoszech
Znaczenie podróiy

Londyn, 12. 8 PAT. (Wolff). Times donosi z Bu­
karesztu, że wizycie gen. Averescu we Włoszech! 
przypisują w Bukareszcie wielkie znaczenie poli­
tyczne i gospodarcze. Najpierw poczyni Averescn 
przygotowania dla bliskiej wizyty rumuńskiej pary 
królewskiej We Włoszech oraz zawrze konkordat 
z Watykanem. Oprócz tego usiłował będzie uzyskać 
w tajnych rokowaniach uznanie ze strony Włoch 
aneksii Bcssnrabji.
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S p o w ie d ź  n ie w inn e go
Z d iienrJka  Rudolfa Kaa.*^, behatera dr&yffaisj&cly ws^deSssarsiiiei

W głośnej aferze magdeburskiej nastąpi! 
wreszcie zwrot. Donieśliśmy już o wypuszcze­
niu na wolność Rudolfa Haasa po 6-tygodnio­
wym pobycie w więzieniu pod strasznym za­
rzutem morderstwa. Obecnie przeciwko sędzię 
mu śledczemu Rollingowi, który stronniczo 
przeciwko Hansowi prowadzi! śledztwo, wyto- 
czKkuo dyscyplinarne po&tępowtanie. Dziennik 
Haasa, który poniżej przedruków ijuny, jest 
nZiUSuującym dokumentem ludzkiej niedoli 
— Redakcja.

t4  «ers,ca : Zinmo mi, także moje serce ner 
iwowe daje ml się poważnie we znaki. Muszę 
'jednakowoż skupić całą. energię, muszę wy­
trwać. Gdybym tylko tyle nie myślał o dzie­
ciach. Trzeba Lędzic dużo czytać. Cóż będzie 
z  mojem czy s tem nazw Lskiem, cóż będzie z mc 
j t  W>rykąr z moim majątkiem?

Jó czdfwca: Gdybym przynajmniej mógł zło 
żyć przysięgę, że jestem zupełnie niewinny, ale 
cóż obecnie znaczyć może moja przysięga7 To 
uczucie, że ufe traktują utuie jako pełnowar­
tościowego człowieka jest doprawdy najstra­
szniejszą rzeczą w tem wszystluem.

26 czerwca: Dzisiaj odwiedził mnie lekarz są 
do wy spytał się tylko, czy nie jestem chory 
seksualnie i zaraz odszedł; muszę przyznać, ze 
jest to bardzo ciekawy sposób badania uwię­
zionych. Gdybym namawdę był chory! Nie 
zrobię wcale użytku ze zezwolenia na codzien 
uy  pół-godzinny spacer na dziedzińcu. Pół go 
dzinki powietrza nie przyniesie mi wcale żad 
nej korzyści, przytem obawiam się, że chcą 
mnie w ten sposób wybadać przy pomocy mo 
ich współwięźniów.

28 czerwca: Robię ciągle sześć kroków w
swojej ccii. Gdy tak pięćdziesiąt razy przejdę, 
mam za sobą zaledwie 300 metrów. Ale teraz 
•trzeba wytrwać, tak jak ongiś na froncie, 
wszystko inne jest mniej ważne.

1 lipca: Ciągle muszę o tem myśleć, jak bar­
dzo szczęśliwym jestem, że moja rodzina mo­
że się teraz ubejść bez mojej pomocy. Cóż jed 
nak dzieje się z rodzicami, których ojcowie są 
w śledztwie, a nic m ają dość pieniędzy, by ie 
Zaopatrzyć?

2 lipca: Odbywa się tutaj ze mną straszli­
wa zabawa. Schróder jest chyba warjalem z 
temi swemi zeznaniami. Dzisiaj był u mnie 
Tenholt i oświadczył mi, że sprawa posuwa j 
się naprzód centymetr za centymetrem. Ale j 
nie wierzę mu już więcej, takie dziwne zada j 
je bowiem pytania. I

TEFFI.

Czwarte „nie
O^oliy: 1) Medina 2) Mar ja. jej przyjaciółka.

toetllDi; (siedzi w swym buduarze przed lustrem 
ł  man>Curuje paznokcie).

Mar ja : (wchodzi w kort jamie i w kapeluszu). 
Dob. tc Doskonale. Bardzo ładnie. Może raczy tz mi 
■wyjaśnić z kim spacerowałaś wczoraj pod rękę na 
ulicy? Co? Co?...

Medina (robi minę, jakgdyby nie rozumiała o Co 
chodzi). Ja?.. "Wczoraj? Pod rękę?.. Nie rozumiem..

Marja: Nie rozumiesz? . Ona nie rozumie.. Gdy 
mąż twój wróci z podróży,- wtedy już wszystko zro 
zumiesz...

Medina: Kiedy, doprawdy, nie wiem, o co Ci cho­
dzi.

Marja: Gbod-ii mi o to, że w czasie nieobecności 
męża spędź tsz czas z tym idijolą — Fasolnikowym. 
Stałaś z nim przed bramą półtorej godziny! Ear- 
dzc ładu el

Medina; Aileż zapewniam cię, Mar jo., zapewniam 
cię, ze go wczoraj wcale nie widziałam..

Marja: Spacerowałaś z nim pod rękę i wcale go 
me widniałaś?.. Bujaj kogo innego, a nie mniel

l.edlna: Daję co słowo honoru!
MaTjd; Drugim razem zwróć więc uwagę na lo, 

kto cię trzyma pod rękę! Dwie godziny staliście 
przed bramą!

Medina: Zdawało ci się!...
Mnrjt.; Ładnie mi się zdawało.. Dozorca i doróż- 

karze z rogu pękali ze śmiechu.. Anna Nikolajcwna 
przeszła obok was i rzekła potem do mnie: „Już da 
wno widziałam, że oni się kochają '... Ona to rożnie 
tle VO

4 lipca: Chyba nie wytrzymam z powodu sil 
nego bólu gardła, ale muszę wytrwać... Każdy 
zamożny człowiek winien tak jak ja przepę­
dzić parę dni w celi więziennej, a wtenczas 
napewnoby się zmienił

5 lipca: Teraz wiem już napewno, że Ten­
holt nie jest wobec mnie szczery. Łatwo być 
optymistą, ale gdy się od tygodni jest zam­
kniętym w więziennej celi, optymizm łatwo 
się wyczerpuje. Dzisiaj przedpołudniem szoro 
wałem podłogę, by tylko czas zabić.

6 lipca: Gdyby Udaj decydowały argumenty 
rozumowe, dawno byłbym na wolności... Ale 
cóż prawnika obchodzi rozum? Dla mego i- 
stnieją tylko dowody i przeciwdowody. Dopie 
roco fezy talem nadzwyczaj interesującą książ­
kę, tak, że przez kilka godzin zapomniałem, iż 
znajduję się w więzieniu. Dziw nem było uczu 
cie gdym książkę odłożył i pomału sobie u- 
świadomił, gdzie właściwie się zoajdtfję.

7 lipca: Codziennie piszę setki karteczek z za 
pytaniami dla swego obrońcy. Tyle Imam py­
tań! A potem godizinami calemi myślę o so­
bie, zapominając o chwilowem zajęciu. Gdyny 
tylko nie przyszedł kryzys nerwów! Czuję, że 
stan mego zdrowia nie jest zadawalający. Do 
pieroco wymierzałem swoją celę,, ma ona 22 
stóp długości, a szerokości 9 stóp. Coraz trud ­
niej przychodzi skoncentrować myśli! Czasa­
mi mam wrażenie, żem stracił rozum. Mciże 
rzeczywiście coś popełniłem w transie? Któż 
się bowiem na tem wyznaje? Niedawno czy­
tałem w celi Sehnitzlera , Traumnowelle", a 
pod jej wpływem omal że nie zwarjowalem, 
może jestem swoim własnym sobowtórem?

8 lipca: Teraz widzę dopiero, że Tenholt pra i 
euje przeciwko mnie, a nie za mną. Zbiera 
rozmaite okoliczności obciążające, ale nie in ­
teresuje go wcale to, co mogłoby wyjść na mo 
ją korzyść. Tenholt winien jednak mieć na ty 
le poczucia honoru, by mnie wypuścić na wol 
ną stopę skoro się przekona, że się pomylił.

10 lipca: Coue! pomóż!
11 lipca: Nie wierzę już więcej w uczciwość 

TenhoUa. A może kryje się w tem antysemi­
tyzm? Widzę teraz, że chcą mnie tu  za wszel 
ką cenę zatrzymać, śpię teraz mało i źle i przez 
cały dzień żle się czuję.

12 lipca: Dzisiaj wymyłem celę, trwało to 
kilka godzin. Dzięki Bogu! A!e moje serce, mo 
je nerw y! Powinienem przywołać swego demo 
wego lekarza, ale gotowi pomyśleć, że chcę

U.itM

symulować, lepiej zaczekać.
20 lipca: Nie mogę pozbyć się wrażenia, że 

jestem otoczony szpiclami, lecz mimo to m u­
szę przywołać swego lekarza domowego. Serce 
mi tak bowiem dokucza. Chcą widocznie ska 
zać na śmierć rodzinę Haasów. Jeśli nie podat 
kow'o to przynajmniej tak.

21 lipca: Czasami pytani się, czy jestem jje-s 
szcze umysłowo zupełnie zdrowy.

30 lipca: Czytam teraz dużo gazet, jaką m ają 
sensację! Ale cóż mi to pomoże! Ginę z tego 
powodu. Chcą mnie zmiażdżyć!

(Ostatnie przychodzą dnie, a Haas do swego 
dziennika tylko krótkie wpisuje uwagi. Oba­
wia się, że mogą mu dziennik odebrać, albo 
też, że mogą wykorzystać go przeciwko nie­
mu. Nastroje jego zmieniają się, raz czuje się 
dobrze, innym razem zupełnie zdeprymowa­
nym).

3 sierpnia: Na razie znoszę jeszcze więzienie, 
ale jak długo?!

5 sierpnia: Wreszcie promyk światła!
6 sierpnia: (Gdy Haas w gazetach przeczy­

tał zeznania Schrodtra). Przeczytałem w ga­
zetach zeznania. Może dziesięć razy to czyta-' 
łem. Wszystko się teraz wyjaśniło, teraz ju* 
wreszcie chyba na wolność mnie wypuszczę* 
Mam wrażenie, że znajduję się w polu dzień' 
przed urlopem.

9 sierpnia: Nie mogę palić, nie mogę czytać, 
nie mogę nic, jestem szalenie zdenerwowany, 
wzburzenie moje jest nadzwyczajne. Chyba 
wreszcie muszą mnie uwolnić, a może też to 
się jeszcze przeciągnie? Diużej nie wytrzy­
mam!

Dziennik Haasa kończy się jednem słówerz 
kiem, wypisanem olbr^ymiemi literami na ca 
lej sta ornicy: „Wolny".
'U llT T llT  ~ " l i  l i i  >11 |l I 8 a g  E _______________

Pnwin siwi M M
aa dzień 13 sierpnia 1926

Wiedeń 531 m 20 g. Muzyka kościelna. Berlin 
504 m i 571 m 20‘30 Trio na fortepjaDiie, skrzypcach 
i wiolonczeli Mozarta. Wrocław 413 m i Gliwice 
251 m 20’Z5 Koncen, w programie prolog z opiery 

„Pajace11, pieśń komedjancka: „Śpiewak kameralny** 
Wedekinda. Budapeszt 560 m 20 Koncert węgier­
skich fiiharmctuków. Monastyr 410 m 20*30 KonCjRl 
w programie:: b-imoll Czajkowskiego, symfnoja
f dur i i. Norag 392.5 m 20*15 Słowiańskie pieśni 
’ dowe. 2115 Koncert na fletach. B i j a  425 m 2MS 
Koncert. Stuttgart 446 m 1945, Koncert symfonicz­
ny. Tuluza 130 nx 21 Wieczór pieśni niemieckie!). 
20*45 Wieczór artystów. 21—22*35 RóBuest.

, RADJOŚWIAT**, Ska z ogr. odlp. Centrala Em - 
ków, Grodzka 32, obniżyła znacznie C* uy wCBySt- 
kich materjałów, umożliwiając najsze> 
nabycie dobrego radjoaparatu.

Medina; Ja jestem nr,kochana?.. Ha-ha-ha!..
Marja: Siniej się śmiej... (zapala papierosa) Czy 

on będzie jutro u ciebie?
Medina: Co ci do głowy wpadło? Zapro-siłam go, 

cepra, wda, może przyjdzie.. Był na moich urodzinach 
dlaczego więc... Pewnie przyjdzie..

Marja: Winszuję.. Goście będą mieli powód do 
kpin i Żartów.. Poczekaj, zobaCzyaz, co z tego je­
szcze Wyniknie...

Mąż twój napewno otrzyma jakieś anonimowe 
listy...

MedSn i (trwożnie): Co ty mówisz?
Marja; No, chyba... A rna Nłknłajewna napewno 

napisze...
Medina. Więc cóż mam począć?
Marja: To jiuż twoja rzecz.. Zrób tak, jak Ci raz 

kazuje twój honor i obowiązek.
Medina: A jaki jest ich rozkaz?
Marja: Musisz napisać do twego Fasolniikowa, że 

przedewszystkiem jesteś porządną kobietą, a po diru 
gie, że ju*ro on niie powinien przyjść do ciebie...

Medina: To brzmi komicznie... Jestem porządną 
kobietą, a więc proszę, ażeby pan do mnie nie przy 
chodził. Stąd wynika,, że ou tyliko odwiedza nietpo- 
rządne kobiety—

Marja: Nie podoba ci się, to ode trzeba.. Potem bę 
dziesz żałowała., Zresztą, co to wszystko może mnie 
obenodzić (podnosi się demonstracyjnie).

Medina: (zdenerwowana) Poczekaj na litość bo­
ską!.. Podyktujesz mi Co mam napisać..

Marja: Teraz każesz mii „dyktować**., (siada i za­
pala znowu papierosa). A więc pisz: „Wielce szano 
wny pnnie*1.

Medina: Nic mogę przecież do Człowieka, który 
lak często bywa w moim domu napisać: „Wielce sza

Marja: A więc napisz: „Szanowny; 
drzejewiczu**.

Medina: Do takiego młodzieńca mam 
nowny *, on pomyśli Bóg wie co... Sądzę, że najto- 
piiój będzie, sisoro mu napiszę poproun „kochany**.

Marja: Rób, jak cfacesz. A więc: „Kochany M ba­
ła j u Andrzejewiczu. Mam ZaszCz;, t wWiedołBŚć 
nownego pana, że jestem uczciwą kobietą**.

Medina: Nie, tak nie mogę napisać. Te 
zbyt oficjalnie jak dekret.

Morja; w  takim razie napie* SpeOBÓjt 
uczciwą kobietą i  proszę pana*4. ■■nż.lfoiii"*”"'

Medina: To brzmi uicładcie— -’5!
Marja: Więc może tak: Spś zę Pana ( tu W , M  

jodem uczciwą kobietą"..
Medina: On pomyśli: dlaczego przez cztery astastą 

ce milczałam i nagle „śpieszę sięul.. Nie gnfirzwwj Ml 
na mnie, kochana Marjo, ale może lepiej 1 ęorf- ja 
żeli w końcu dopiero napiszemy, ie  jestem ucacłu^f 
kobietą, to będzie efektown;ejaze. ZącarLemy 
czajnie j dopiero w końcu — stop' — jestem 
kobietą. Pram da, że elefcjoim« j brzsnt?

Marja; Dobrze... Dalej: „Fro&zę mnie fle 
zumieć. Ale bła-Zam pono: idea paa do unie  jo(M 
ode przyjdzie .

Medina; To h-zml okropnie. Może odłożyć Wpgółe 
jutrzejsze pizyjęcie ? ’

Marja: Czyn tak, jak Ci nakazuje twój honor 1 w- 
bowiązek.

Medina: "Ale jaki jest ich rozkaz? Jak pogodzić 
honor z obowiązkiem?

Marja: Pisz dalej: „Ponieważ nroczysiość jutrze} 
sza jest odłożona, nikogo z gości nie będzie. Nie 
żądaj pan komentarzy. Pań.»’•*■! iliWyślnc-k*. yor-,vo?i 
panu wszystko zrozmni. *>'0 : ■'■o-- , v ||<o. Pod
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Na horyzoncie politycznym
Konwencja zawarte między Hiszpanją a 

W łochami wywołała tak we Francji, jak 
i w AngJii nielada senzację i zaniepokojenie. 
Treści tej umowj7 dokładnie nie znamy, gdyż 
zachowana jest ona w najściślejszej tajem ­
nicy, a nawet prasa faszystowska dumna 
jest z tego powodu, że udało się jej mimo 
natarczywości i gadatliwości p iasy  dotychczas 
zachować tajemnicę „Laworo d’Italia* donosi 
tylko, że umowa ta  zapewnia tak Włochom 
jak  Hiszpanji wolność Morza Śródziemnego 
przeciwko tym państwom, które dążą do 
hegemonji na tern morzu. Temi państwami 
są Francja i Anglja. Układ ten jest jednem 
tylko ogniwem w długim łańcuchu prac 
przygotowawczych Włoch, by Morze Śró­
dziemne stało się napraw dę „nostro marę". 
W  tym celu Włochy muszą utrzym ać dobre 
swe stosunki z Grecją, intenzywnie pielę­
gnować zbliżenie się do Turcji i powiększyć 
swe wpływy na arabskie kraje, by w ten 
sposób zneutralizować przewagę Anglji we 
wschodniej części Morza Śródziemnego.

Ostrze przym ierza hiszpańsko - włoskiego 
Jest jednak skierowane nie tyle przeciwko 
Anglji, ile przeciwko Francji. W szak Włochy, 
gdy była mowa o uregulowaniu spraw7 marok- 
kańskkh  zgłosiły swe pretensje do Tangiem , 
które-to pretensje spotkały się ze zasadni­
czym sprzeciwem Francji. Nie trzeba o tem 
zapomnieć, że Korsyka w ręku Francuzów 
etanowi dla Włoch stałe źródło upokorzenia. 
W reszcie panowanie Francji nad calem pół- 
nocnem wybrzeżem Afryki uniemożliwiło 
W łochom ich imperjalizm afrykański. Z An- 
glją Włochy chcą żyć w zgodzie. Świadczy 
o tem spotkanie Mussoliniego z Chamber­
lainem w Rapallo, a nawet wizyta króla 
bezpańskiego  w Londynie pozostawała bądź 
eo bądź w związku z tym traktatem  hisz- 
pańeko-'włoskim. W reszcie umowa abissyńska 
jest również dowodem, że Włochy szukają 
z Anglj.ą porozumieniu.

P rasa włoska nazwała ten trak tat trak ta­
tom „madryckim*. Historja bowiem zawarcia 
tego trak tatu  sięga do odwiedzin króla hisz­
pańskiego w Rzymie. Rokowania toczyły się 
następnie w Genewie, a ukończone zostały 
przez szefa gabinetu Mussoliniego w Mad­
ry c ie  Ten trak tat madrycki jest bardzo 
obszerny, a najważniejszą częścią ma być 
zapewnianie wzajemnej neutralności na w y­
padek zaatakowania jednej strony przez 
obce państwo. Traktat obem uje  nietylko 
wspólne interesy obu państw w Afryce pół­

(Sssz tyli o : ,, zawsze do pańskich usług ta  i ta“. Wy- 
a ra z  ten list.

Medina: 'ien list jest źle napisany...
Marja: A więc napisz jak uważasz...
Zastanawiaj się, a tymczasem mąż przyjdzie...
Medina: Zaraz się obrażasz.. Treść tego listu jest 

dobra tylko styl.. Czasem wystarczy zmienić lub 
• przekreślić jeden wyraz, a Caty list nabiera innego 
•onu..

ffie gniewaj sdę, ale..
Mar,a ; Nie podoba Oi się mój styl?.,
Medina: No, sipójrz — w czterech zdaniach, powta 

ffca się cztery razy wyraz „nie‘‘. I to ffla być ładny
*tyl?

Marja: Gzy to możliwe?.. Pokaż!... (Czyta list) 
Hm. uafl... Tak, cztery razy... A więc przekreśli jedno 
„Ale" i sprawa będzie Załatwiona, Muszę już odejść. 
Sądzę że postąpisz tak, jak oi nakazuje obowiązek i 
fcoruor. Wyślij tylko dziś jeszcze ten list. (Wycho­
dzi).

Medina; Przekreślę jedno „nic”; wszystko będzie 
W porządku. (Czyta) ..Kochany Mikołaju Andrzeje- 
Wiczu! Proszę mniie zle nie zrozumieć. Ale błagam 
(tema: niech pan do mnie juitro nie przyjdzie”. Tak, 
to przekreślę W yraz „nie“. (czyta) „Ale błagam pa 
la: niech pap juU-o do  mnie przyjdzie. Ponieważ 
jroczysltość jutrzejsza jest odłożona, nikogo z gości 
lie będzie. Nie żądaj pan komentarzy. Pańska do : 
liyślność pozwoli Panu wszystko z ro zum ieć . Zaw i 
izc. do pańskich u słu g  — Medina W.“. (uśin:echa I 
lię). Teraz br,nii ::itpelnie inaczej. Ale Marja sama i 
Mówiła, że jedno ' trzobn p rzek re ślić .. W ka- I 
idym razie jćsi zaj^in:-- inny.. (P/rfęmuĄ kopertę). ! 
fak łatwo ies: jiilitak i.oj .ib a  ES!;.'; yb w!, z'.;I! z j
•czuciem hottorn. Tiu.:;. Ił. 1\ j

nocnej, ale rozciąga się też na Amerykę 
południową. „Giornale jł* Italia* wr swoim 
wstępnym artykule wskazuje na tendencje 
panujące w romańskiej Ameryce, a zwłaszcza 
w Chile, by wyzwolić się z pod wpływów 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej. 
Te tendencje zobowiązały się Hiszpanja 
i Włochy obecnie popierać.

Chmury nad Bałkanami
Do niedawna jeszcze stosunki na Bałkanach 

zdawały się układać pokojow o. Byliśmy świa­
dkami nietylko odprężenia w stosunkach buł- 
garsko-jugosłowiańskich, ale i pewnego zbli­
żenia między oboma państwami. Również 
stosunki bułgarsko-rum uńskie poczęły się 
kształtować przyjaźnie. W ostatnich tygo­
dniach nastąpiła gwałtowna zmiana na gorsze.

Bandy powstańców bułgarsko-macedońskich 
wkroczyły na terytorjum  jugosłowiańskie w 
okolicach Oskub, przyczem przyszło do krw a­
wych starć z ' wojskami jugosłowiańskiemu 
Również na granicy rumuńsko-bułgarskiej 
w Dobrudży przyszło do walk.

Następstwem tych wypadków była bardzo 
gwałtowna kam panja prasy jugosłowiańskiej 
przeciw Bułgarom, a również bardzo energi­
czne stanowisko rządu belgradzkiego. Rząd 
ten od dłuższego już czasu żądał ścisłej kon­
troli nad udzieloną Bułgarji pożyczką dla 
uchodźców bułgarskich, wyrażając podejrze­
nie, że w znacznej części idzie ona na zbro­
jenia tajemne i na finansowe zasilanie band 
powstańczych. Jugosławja zapowiada dalej, 
że w razie powtórzenia się napadów pow­
stańców woiska jugosłowiańskie przekroczą 
granicę bułgarską i na terytorjum  Bułgarji 
ścigać będą sprawców zamieszek. Rumunja, 
która w tej sprawne współdziała z Jugosławją, 
zapowiada stworzenie w Dobrudży strefy 
militarnej głębokości 20 ldm. Równocześnie 
Jugosławia ma zamiar zwrócić się do Ligi 
Narodów ze skargą na Bułgarię.

W sporze tym dyplomacja angielska od­
grywa bardzo czynną rolę. Uznając zasadni­
czo słuszność skarg i zarzutów7, dotyczących 
się napadów band, stw ierdza równocześnie, 
że rozbrojona Bułgar ja nie stanowi niebez­
pieczeństwa dla sąsiadów, i że rząd sofijski 
nie ma dostatecznych środków, któreby mu 
pozwoliły energicznie wystąpić przeciw cen­
tralnej organizacji macedońskiej. Żądania 
i groźby jugosłowiańskie są, według zdania 
Anglji, stanowczo przesadzone i niebezpie­
czne.

Na Bałkanie wogóle sytuacja się prze­
kształca. Dochodzi do skutku zbliżenie mię­
dzy Jugosławją i Grecją, zwłaszcza w kwe- 
stji Salonik. A z zewnątrz coraz silniej i in­
tensywniej wkraczają Włochy na Bałkan. 
Pozyskały sobie Grecję mimo niedawnych 
sporów7, a Rumunji obiecują interwencję w 
sporze jej z Rosją o uznanie granicy w Bes- 
sarabji. Pewne zgrzyty dają się wyczuwać 
w uregulowanych zdawałoby się stosunkach

włosko-jugosłowiańskich. Ekspanzja włoska 
w Albanji i aktywność polityki rządu rzym­
skiego na półwyspie bałkańskim budzą żywy 
niepokój w JugosławjL Równocześnie krążą 
pogłoski o mającem jakoby nastąpić małżeń­
stwie króla bułgarskiego Borysa z jedną 
z księżniczek włoskich. Fakt ten świadczył­
by o zacieśnieniu się węzłów, łączących 
Włochy z Bułgarją.

Jak  widzimy, szachownica polityczna na 
Bałkanach jest bardzo skomplikowana i w ielu 
graczy bierze udział w grze. A horyzont nad 
nią jest obecnie zachmurzony.

i  S tad M
W Stanach Zjednoczonych przewidziane jest 

dalsze zmniejszenie podatków, które przypisać 
należy systematycznej amortyzacji długu we-i 
wnętrznego. Jeśli sytuacja finansowo-ekono­
miczna Stanów Zjednoczonych nie pogorszy 
się, wówczas cały dług wewnętrzny przy spła 
lach 130 mil), funtów rocznie, zlikwidowany 
zostanie ostatecznie w 1944 roku.

Budżet Rosji
Rosyjski komisarjat skarbu zakończył pra­

ce przygotowawcze w7 dziedzinie budżetu. Wy 
datki, w sumie 4.586 n>ilj. rubli przewyższają 
o 17 proc. przypuszczalne dochody państwowe 
w reku bieżącym. Sownarkoni polecił specjal­
nej komisji wypracować plan niezbędnych o. 
szczędności w poszczególnych komisarjatach.

Rozszerzenie Repu w Rosji
Sensację wywołała mowa, wygłoszona przez 

komisarza Czubara na posiedzeniu Ukraiń­
skiej Rady Ekonomicznej w Charkowie. Czu- 
bar wypowiedział się kategorycznie przeciw 
państwowemu monopolowi w dziedzinie han­
dlu z zagranicą, jako nieodpowiadającemu o- 
beenej sytuacji ekonomicznej: .Pożądana jest 
rewizja gospodarczych postulatów na najbliż­
szym zjezdzie partyjnym".

Z operetki.
„Królowa fal“ Oskara Straussa. -|̂

W „recydywie” operetki warszawskiej jedyna to 
ni ograna u nas jeszcze operetka, Zaleca siię szannau 
ckiietni metod ja mi którym znać renomowaną prowe- 
njencję wiedeńską dawnej Szkoły mimo rytmiki taneaz 
ncj. pizypi minującej nowsze, murzyńskie upodoba­
nia. Szkoda tylko, że strona orklestralna jakoś cień- 
ko w wykonaniu wypadła, zdaje się wskutek szczu­
plej obsady i niezbyt wysilającej pracy. Wyśmienita 
czwórka pp. Niewiarowskiej, Sokołowskiej, Reda l 
Korskiego doskonale zgrana i zestrojona także tym 
razem potężnie przyczyniła się do znacznego sukce­
su sympatycznej nowości. Specjalna pochwala nale 
ży siię za żywe tempo i gustowne dekoracje, nic mó 
wiiąc już oczywiście o  bajkowych toaletach pań.

ha.

Pinii usiany i jneWff m iń  rińr
Przed końcem ostatniej sesji sejmowej grono 

posłanek zgłosiło projekt ustawy „o przestęp­
stwie porzucenia rodziny*. Tezą zasadniczą 
wnioskodawczym była chęć zwiększenia od­
powiedzialności „osób, które zobowiązane zo­
stały wyrokiem sądwoym do wypłacania ali­
mentów dzieciom małoletnim, małżonce, mał­
żonkowi, wstępnym krewnym*. Nowy pro­
jekt postanawia niety lko ściągnięcie przym u­
sowe drogą egzekucji owych przyznanych 
alimentów, lecz oprócz tego karę od 100 do 
500 złotych, jeżeli w ciągu trzech miesięcy od 
daty uprawomocnienia się wyroku alimentów 
— bez względu na to, komu należnych — nie 
zapłaciły. Jeżeli przestępstwo takie poraź 
drugi popełnione zostanie — mówią wniosko­
dawcy dalej — to osoba taka karana będzie 
więzieniem.

Wychodząc z założenia, że podpadający 
pod postanowienia takiej ustawy, nie wyróż­
niają się poczuciem moralności i wobec tego

nie zasługują na zaufanie, umieszczają po­
słanki w swym projekcie przepis taki:

„Ojciec lub matka, skazani za porzucenie 
rodziny, mogą być pozbawieni władzy rodzi­
cielskiej i praw wyborczych czynnych i bier­
nych (sołtysa, wójta, burmistrza, radnego w 
radzie miejskiej, posła na Sejm itp.)“.

Specjalna również opieka zapewniona zo­
staje dzieciom. „W razie śmierci jednego z 
małżonków — mówi projekt ustaw y — i uchy­
lenia się pozostałego przy życiu małżonka od 
dawania utrzym ania swym dzieciom lub po­
rzucenia ich, prokurator lub sędzia pokoju 
jednocześnie z wytoczeniem spraw y cywilnej 
o zasądzenie dla opuszczonego dziecka ali­
mentów, pociągnie winnego do odpowiedzial­
ności karnej*.

Na początku wrześniowej sesji Sejmu pro­
jekt ten będzie przedmiotem obrad komisji 
opieki sDoł^"r7»«łi i prawniczej.
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lat iii tani! 11119
Spraw ? nlg celnych, przy sprowadzeniu 

maszyn, niewyrubianych w kraju, porusza­
liśmy już kilkakrotnie i była ona również 
(udZbÓiniołem obrad na konferencji z P. Mi­
nistrem Przemysłu i Handlu. Jest ona bo­
wiem  w sposób tak  niewyraźny i elastyczny 
w  rozporządzeniu o ulgach celnych ujęta, że 
daje możność do zupełnie dowolnej inter­
pretacji i w  rzeczywistości nie znajduje ona 

praktyce wcale zastosowania, albo też 
V  bardzo nielicznych -wypadkach. Mysią 
przewodnią przy wydawaniu rozporządzenia
0 algach celnych przy sprowadzeniu maszyn 
w  kraju  uiewyrabianych, było bezsprzecznie 
umożliwienie podniesienia produkcji krajowej, 
ograniczenie przywozu obcych, towarów i u- 
nieztildZnięnie się od zagranicy. Należało 
przeto pr/yjąó, że Ministerstwo Przem ysłu
1 Handlu oraz Skarbu będzie to rozporzą­
dzenie interpretowało w duchu odpowiada­
jącym istotnym powyższym inteiesom  gos­
podarczym. Mimo ciągłego nawoiy wania 
i wskazywania na to, że rozporządzenie 
o ulgach celnych nie jest w powyższym 
duenu stosowane oraz mimo przyrzeczenia 
organizacjom gospodarczym, że będzie óno 
libeialnie traktowane, zdarzają się syste­
matycznie jaskraw e wypadki, wskazujące na 
ton Wręcz przeciwnego. Ogranio.y i y sio do 
jednego wypadku, który riajlepK  zilustruje 
w praktyce pewyższy stan rzeczy.

Pow ażna firma górnośląska zamierza • urzą­
dził! fabrykę obuwia w Katowicach. Ma ona 
możność zakupna w tym celu zupełnego 
maszynowego urządzenia pod nadzw**zaj 
korzystnym 1 warunkami od fabryki obuwia 
we W rocławiu. Kompletne urządzenie fabry­
czne składa się z piętnastu specjalny cii ma­
szyn i sześciu maszyn szewskich ćq sny clu 
oraz przynależnych narzędzi o ogólne, wadze 
bliska 7.< 00 kg. Ze w zg lęd u  na nadzwyczaj 
wysokie cło normalne, rsusianeby z&niccimć 
sprowadzeń,a tych maszyn, gdyż cło p:ze- 
krączułoby znacznie wartość maszyn.

Opierając się na rozporządzeniu o ulgach 
celny eh, na podstawie którego przy przy­
wozie m aszyn i aparatów ,' o ile stanowią 
część składową kompletnych urządzeń ocl- 
astfSlów zakładów przemysło wych, albo wpro­
wadzają nowy dział produkcji, — użycza się 
zniżki ceinej na 20 proc. normalnej stawki 
celnej, — wniosła powyższa lirma prośbę 
do M inisterstwa Przem ysłu i Handlu wzgi. 
M inisterstwa Skarbu o udzielenie jej po­
wyższej ulgi celnej dla 21 maszyn. Na pod­
stawcie powyższego stanu rzeczy należało bez­
sprzecznie przyjąć, że wonec tego, że za­
chodzą warunki powyższego rozporządzenia, 
uzyska firma ta  przewidzianą ulgę celną.

W brew wszelkiemu oczekiwaniu i logice 
otrzym ała powyższa firma krótką, lakoniczną 
odpowiedź, „że ulga celna do sprowadza­
nych maszyn nie może być zastosowana, 
gdyż : ie stanowią one kompletnego urzą-

i i p i i
dzenia fabrycznego do wyrobu obuwia*. 
Uzasadnienie to krótko-brzmiące nie wy­
trzym uje jednak krytyki, gdyż przecież 21 
m aszyn stanowi chyba kompletne urządzenie. 
Nadto niem a dzisiaj, w czasie szalonego 
braku gotówki przedsiębiorcy, któryby in- 
weslowiił taki wielki kapitał w przedsiębior­
stwo, któreby nie stanowiło kompletnego 
maszynow ego urządzenia, t. j. takiego, któ­
reby w ogólności nie m ożre było uruchomić.

'Powyższa firma ąie mogła się odpowiedzią 
tą  zadów oliiić i było to dla niej wprost nie- 
zrozuiniałem, wobec czego przyjmując, że 
zaszła tutaj pomyłka, skierowała ponownie 
prośbę do M inisterstwa Przem ysłu i Handlu. 
Otrzymała jednak ponownie odmowną ^Odpo­
wiedź.

Postępowanie takie stoi bezsprzecznie 
w sprzeczności z duchem rozporządzenia o ul­
gach celnych, które przecież m ają na celu 
podniesienie produkcji krajowej, wprowa­
dzenie nowych gałęzi tejże oraz ich moder­
nizację. Ministerstwo Przem ysłu i Handlu 
uzasadniło również odmowę ten), że „wobec 
wiciu nieczynnych fabryk obuwia krajowego, 
brak  byłoby dostatecznych podstaw gospo­
darczych do zaslosowaniA ewentualnej ulgi 
celnej*. I ten zarzut nie daje się utrzymać, 
gdyż nirczynność części fabryk obuwia sto: 
w związku z systemem fabrykach naszego 
przem ysłu obuwianego. która powoduje zna­
czny przywóz obuwia z zagranicy. Usunięcie 
tego niepożądanego stanu może w pierwszym 
rzędzie nasiąpw właśnie przez produktyw­
niej szą' modernizację, a więc przez wprowa­
dzanie nowych maszyn. Nie daje się to je­
dnak osiągnąć, jak długo modernizacji stoją 
na przeszkodzie olbrzymie cła przywozowe 
dla maszyn, które nie są wyrabiane w kraju 
i muszą wobec tego być sprowadzane z za­
granicy. Robi to wrażenie, jakoby leżało w 
interesie istniejącego przemysłu obuwianego, 
by iiie powstawały dla nich konkurencyjne 
przedsiębiorstw a i by miały1 w tym celu 
monopol.

Z jednej strony głosi się teorje zmierza­
jące do poparcia rozwoju przem ysłu i pro­
dukcji krajowej i stw arza się naw et' spe­
cjalną. rozporządzenia, jak w niniejszym wy­
padku rozporządzenie o ulgach celnych, 
z drugiej strony jednak są te rozporządzenia 
tak niejasno skonstruowane, że w zasadzie 
nie mają prawie żadnego praktycznego zna­
czenia. Zamiast popierać wszelką inicjatywę 
w tym kierunku i ułatwiać produkcję k ra­
jową, interpretuje się przepisy, mające na 
celu rozwój przem ysłu krajowego, w duchu 
wprost przeciwnym.

Ciągle słyszymy piękne mowy, głoszące 
zerwanie z dawnym biurokratyzmem, na nic 
się one jednak nie przydadzą, skoro naga 
rzeczywistość i konkretne fakta wykazują 
coś wręcz przeciwnego.

Br. L. Lampel.
O *----

bielskie protest, który ma być podobno przez M.S. 
Wojsk jeszcze rozpatrzony. Najniższą cenę na mun­
dury podała w przetargu firma Wolf.

E K METALOWY I  ŻELAZNY.
Na iy akaefa światowych nastąpiło po kilko tygod­

niowej zwyżce Cej. spowodowanej ma owetni zaku­
pami Ameryki na cele inwestycyjne — osłabienie 
kur .ów  metali, oo przypisać należy zracznie wzmo­
żonej produkcji w hutach i fabrykach amerykań­
skich, pocwaUjąctj Amery co nawet na większy eks 
p o rt U m  panuje W tym dziale praetny J  j  nastrój 
ożywiony. Pewna ożywienie tlą ruchu budowlanego 
spowodowało popryt aa aanie materjaly jak gwoździe 
drut, blachy uyok, różne części żelazne etc. Blacha 
■arów ao cynkowano, jakoteż żdLcna aatyw -a  jest 
w wieńcach iloóciach przez kupców waiszaw&^ih i 
łrowiagjonataycfa, którzy z strony obawiają
■ię i w  ku blachy cynkowanej wukub k podnoś^, oia 
• a ę  ptwaz Angłj, i  możliwość podtDe&rapia C ny je- 
E  przez cynarowue krajowe, jakoteż swy Łki ceojj 
haiaś&ej w n m  dahzego Wzmożone go e^tsportu
Iwatfa,

Sezon ju uony  lada dzień & ę rozpocznie. Dlatego

też we wszystkich działach przemysłu metalowego 
wre gorączkowa praca. Bezrobocie w tej gałęzi 
przemysłu zn-iernie się zmnlejszj lo. Szczególnie in 
tenzywnie pracują fabryki wagonów i narzędzi rol­
niczych. Dział odlewów otrzymał bardzo poważne 
zamówienia.

RYNKI WŁÓKIENNICZE.
Białystok i Bielsk: Bardzo poważne zamówienia 

dia Ministerstwa SpraW Wojskowych spowodowały 
w przemyśle biała: lockim znaczne ożywienie. Fa­
brykanci mając terminowe zlecenia musieli podwyż 
stty Łtrejkującym robotnikom płacę w tym samytn 
mniej więcej stosunku, co fabryki łódzkie. W ostat­
nim przetargu dla dostawy sukna wojskowego, któ- 
. odbył się w kOUCu lipca ł>r. otrzymało wielki pro 

cent, blisko 40 proc. ogólnego Zamówienia 5 małych 
fabryczek białe dockich. Resztę tj 60 procent o trzy 
mała firma ., Markus Wulf“ w Bielsku, posiadająca 
lamże dwie fabryki, nic nalomiost nic olrzyniaia 
Lódź. Z tego względu yałoźyly fabryki łódzkie i i w

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLĘ KONSĘRWj 
MIĘSNYCH.

Istniejące w kraju  większe fabryki konserw 
mięsnych w Rudzie i Mikułowie na Śląsku, 
tudzież w Czerniewicach pod Płockiem 
swą produkcję eksportują obecnie do Angłji, 
gdzie koń serwy j tasze m ają zbyt nieograniczo 
ny. Brak kapitałów nie pozwala wszakże na 
szynki rozwój tej gałęzi produkcji u na», m ii 
mo, że posiada ona zapewniony rynek zbytui 
i tanie mięso na miejscu.

Obecnie tą gałęzią naszego przemysłu zain­
teresowała się analogiczna firnu* d, Ai kw 
„Dipoo“f posiadająca w Kopenhadze wielką 
fabrykę konserw, pracująca również na ek*-i 
port do \nglji. F irm a JDipoo" weszła już w. 
porozumienie z przemysł owe ami polskimi i m a 
zamiar wspólnie z nimi zbudować w Poisce 
nową wielką fabrykę konserw, przenosząc wi 
tym celu część instalacji fabrycznych z Kopen 
hagi do Polski. Sfinalizowanie odnośnej urno 
wy ma nastąpić w najbliższym czasie,

-------- o§o--------

PROWIZORYCZNE POROZUMIENIE EKONO­
MICZNE Z CZECHOSŁOWACJĄ. W Dz. U. R. P . 
Nr. 81 ogłoszona została treść poi ozutnienia p ro ­
wizorycznego z CiechuSłowacją  mocą którego oby­
dwa państwa, tj. Polska i CzechOsłowacja priy-

ją sobie wzajemne największe u-pmzywHejoWMtie 
do przywozu i wyv ozu towarów.. Umowa ta WeSzła. 
w życie jeszcze dnia 10 lutego 1926. (Dziwna rzec7, 
że rząd dopiero obecni i ogła&Za tę nUfcową, v  8 
f  iesięcy po jej wejściu W ŻyCiiel!)
KONTYNGENTY IMPORTOWE. Dowiadujemy się

z Ministerstwa Przemysłu i Handlu, że wyznaczone 
zostały już kontyngenty na WTzetień i ipuźdBienuik 
rb. na towary zakazane do przywozu. Podania nale­
ży wnosić wzorem miesięcy ubiegłych i Według do 
lycluizasowych zasad do właściwych Izb Han uWs 
przemysłowych najpóźniej do dana 12 sierpnia br.

KTO WYDAJE POZWOLENIA NA SPR5RDAS! 
PIW A I w in a .  Wobec niejasnego brzmsema usta 
wy o monopolu spirytusowym z 31 lipCn 1924 r. 
na macy której wydano została rozp. o tent, że jedynie 
władze skarbowe uprawione są do wydawania po­
zwoleń nia wyszynk i sprzedaż napojów *lk jfaołó- 
wych, szereg osób zwrócił się do władz x zapyta­
niem, kto uprawniony jest do wydawania paZWoletf 
n,a sprzedaż piwa i wina. Ministerstwo Przemysłu t  
Handlu wyjaśniło, że i do tegjo uprawni) Oe S% 
nie wtadze sKarbows.

POLSKĄ-IZBA HANDLOWA DLA BU SK IE­
GO WSCflODU. Jaik wiadoma w Warszoiwie f-ńtś

Ujazdowskie 41) powstała Polska Izba B h u c d m  
ila Bliskiego Wschodu. Izba ta korzysta z popenta 

władz rządowych i nawiązuje konta lCt W n tM g te * -  
ści z Turcją, Persją, Egiptem i Afganislaneaz.

ODROCZENIE MIĘDZYN ‘.RODOWYCH TAR­
GÓW W SALONIKACH. Międzynarodowa T«_^
w Salonikach, które miały się odbyć w tcrnoMe od 
1 do 15 wrześnio, odzoczone zo-tołf na CDaa od II 
do 15 paździei nilka br. „Svens(ka O ikn t Łhaea' p»- 
siuiowiła udzielić 30 proc. zniżki od stawek okeęte- 
wych dla towarów połskich p r Tin maczanych Ml » J -  
n.ieŁ.ione targ  e1' i — *

-  ---------------------------   W .

I&formator podatkowy
STARY PRZYJACIEL 207. N ajp ro tsą  rzeczą 

byłoby zawarcie przez rodziców prawidłowego Mał­
żeństwa. Zresztą może Pan w tym kierunku cśrzjp- 
mać bezpłatną poradę w krabOwskian kabale.

ABONENT L. SP. Nowe budynki (także nwdhi- 
iówki), dia których konsensu budowlanego udńe- 
iuit:i po 27 stycznia 1917, nie podlegają ochronie Uv 
kai&ów. Fakt. że Pan zapłacił Czynsz z gfk jj Mh 
i żadnego znaczeni*.

ADHERENTKA N. DZIENNIKA. 1) Natnmłaio,
drugi patent jest konieczny. 2) Nie, musi być IH. 
kategorju. 3) Właściciel może wypowdcdzdeJ lokal 
z lego powodu.

WDOWA I SIEROTY: Proszę się zwrócić o pona- 
wzgl. pomoc do Związku żydjw.-kiąji inwalidów 

Krakowie, u!l. Skawińska.



Nowa szkoła
Z p td r M y  po ftowycfe

Bil. O.
Poprą z piękny Heidelberg jadąc wzdłuż li- 

n ji nagłego spadku gór Odenwaid W nizinę 
nadreńską, dojeżdża się do malej stacyjki Hep 
penkc’ m, skąd przepiękną drogą górską docie 
ra się po półgodzu nej drodze eto wsi Oberham 
bach. Mala to wioska, leżąca w głębi Odenwal 
idu. to nie przydrożna wioska górska,, to kres 
drogi, prowadzącej tu z równiny. Tu kończy 
się szlak, łączący szlachetną naturę górskiego 
lasu z tam w nizinie wyżywającą się eywiliza 
cją. Tu w tern pięknem zaciszu, tu  zdała od 
jgwara i huku wielkomiejskiego życia, tu w 
atmosferze oderwanej cd tempa amerykań­
skiego żyda  naszego wieku — tu postanowił 
Paul Geheeb w roku 1910 po opuszczeniu , Wol 
Dej Gminy Szkolnej" w Wickersdorfie, której 
Współzałożycielem (wraz z Wynekeriem) był — 
rozpocząć dnlsze swe dzieło. Tu też stanęła 
wnet nowa szkoła, zwan i Odenwaldschule, 
j(0. _S. O.), kiórę] duchową podstawę wolności 
■duuzieńczej istoty i rozwijającego się człowie 
fca ujął Geheeb w słowach Pin&ara: „stań się 
tym, kim jesteś". Wytworzenie się indywidu­
alności młodego człowieka poprzez życie i pra 
cę w  społeczeństwie — to maksyma tej nowej 
placówki młodzieńczego życia i pracy, życia 
1 pracy — nie wychowania. Geheep nie chce 
^wydhow^Łia". .tego tak bardzo skompronuto 
wartego „wychowania", ale zgub nem mu się 
też zdaje wybujałe pojęcie o „prawach dziec­
ka", — które zakorzeniło się z powodu niezro 
Sumienia w  dobrej myśli podjętej reakcji ru - 
ełru młodzieży na dotychczasowe stosunki 
między uczniem, a nauczycielem. Autonomicz 
ne spoie-zeństwo szkolne, w  którem współod­
powiedzialność i wszystkich obejmujące poczu 
eie obowięziku łączy młodszych i dorosłych, 
gcbńe jodzietine współżycie wytwarza inne za 
dania młodszych i dorosłych członkówr gmi­
ny — oto myśl, która zrodziła tę piękną szko 
*
. „SekoŁa" — powiadam, a jednak nie powin 
no się podciągać pod tak zniekształcone okre 
Śłenic tego lowe rzystwa, w którem przy przy 
jacielskiej radzie i pomocy dorosłych rozwija 
się szlachetny typ młodzieńca i czysty chara­
kter człowieka. O. S. O. jest na autonomji o- 
ps rtą gminą młodzieży. Lecz myliłby się ten, 
Łtoby wyobrażał sobie Łę autonomję w formie 
prezesów. wiceprezesów, dostojników a wre­
szcie parlament z prawami, ustawami, statu­
tami i z wszelkicmi innemi urządzeniami euro 
pejskiego demokraiyzmu.

Gminą nikt nie rządzi, rządzi się ona sama, 
U raczej kieruje nią świadomość potrzeby pod 
porządkowania się interesom społeczeństwa i 
poczucie odpowiedzialności za porządek, ca­
łość i doibro gminy, które to poczucie jest sil­
ną tradycją, przejmującą każdego nowoprzy­
byłego obywatela bez ogłaszania mu statutów.

„Die Schułgemeinde" — zebranie gminy, to 
Jedyna instancja, decydująca o wszystkiem, 
droga wymiany myśli i wypowiedzenia się 
Wszystkich obywateli, uprawnionych do głoso 
wania. Talam i są wszyscy „towarzysze" i 
„współpracownicy"- którzy po zżyciu się z 
gminą i po nabraniu poczucia przynależności 
1 współodpowiedzialności — prawo to otrzy­
mali. Wszelkie urzędy przez zebranie wylonio 
ne, to nie jakaśkolwiek zwierzchność, lecz obo 
wiązek wobec społeczności. Gała gmina, liczą 
ea dziś około 260 osób, mieści się w kilku ze 
•makiem zbudowanych domach, nazwanych 
symbolicznie nazwiskiem osobistości, w któ­
rych znaleźć miał swój wyraz program szko­
ły. .Herder, jako pifrwszy syntetyk kultury, 
Fichte. jako filozof, Schiller jako przedstawi 
ciel sztuki, Wilhelm Humboldt, który jako 
praktyczny człowiek ugruntował niemiecki 
idealizm; Goethe zdobi główny budynek szko 
ły ponieważ „przez wieki jeszcze kultura na-' 
sza wychodzić będzie od Goethego i prowadzić

szkołach w Niemczech
S. O.*)

będzie do Goetlicgo" — powiada Paul Gehreb
Światek ten opiera się na t. zw. „rodzi­

nach", utworzonych przez kilku towarzyszy, 
którzy ugrupowali się dookoła jednego doro­
słego „współpracownika" jako głowy rodziny 
(Familienhaupt). Rodzina ta, w której jak w 
rodzinie prawdziwej żyją dzieci i młodzieńcy 
obojga płci, mieszka wraz z głową rodziny w 
jednym budynku w przyległych do siebie po­
kojach pojedyńcżo lub w cLwójkę (czasami w 
trójkę). Bowiem iu ma się kształtować przy­
szły człowiek, i gotować się ma do życia, w któ 
rem we wszystkich dziedzinach kultury ludz 
kiej jako towarzysze stanąć winni obok sie­
bie organicznie współdziałający prawdziwi 
mężczyźni i prawdziwe kobiety". Współżycie 
i współpraca zbliżają tu obie płci. a jednak nie 
zatracają one swych charakterystycznych 
cech. — Raz w tygodniu odbywa się wieczór 
rodziny z pogawędką. Jak cały ustrój szkoły, 
tak i organizacja nauki leży tu w rękach mło 
dźież.y, która czuje, iż jest odpowiedzialną za 
jej bieg i jej wyniki. Organizacja nauki opie­
ra się na systemie kursów które każdy uczeń 
dobrowolnie (częste wsparty poradą głowy ró 
dżiny, lub nauczyciela) według własnych za­
miłowań, skłonności i zainteresowania sobie 
wybiera. Kurs taki, prowadzony pi zez „współ 
pracownika" (facliowca) grupuie dookoła sie 
bie 3—10 towarzyszy, którzy pod kierującą, lo 
piej powiedziawszy pomagającą ręką „współ 
pracownika" (stąd nazwa) samodzielnie pra­
cują. Kurs tala trwa kilka tygodni i pracuje 
przez 2 godziny dziennie w osobnej dla dane­
go przedmiotu przeznaczonej izbie, posiadają 
cej potrzebne urządzenia pomocnicze i facho­
wą bibłjotekę. Praca na kursach oparta jest 
na systemie „szkoły pracy".

Praca każdego towarzysza odbywa się na 2 
kursach dziennie (przedpolud.). Kursy te obej

■ ■■
m ują wszelkie uauki teoretyczne^ jako leż pni 
ktyczne (stolarka, ślusarka, budowa apanu  
tów i t. d.). Pupiiłudnie poświęcone jest ddh  
zyce, gimnastyce, ^portowi i pracy ogrodni­
czej. — Także i tu porządek i dyscyplinę utrzyj 
m ują sami towarzysze, a kieruje nią parząd-i 
kowy (kursordner), wybrany przez Uczestni­
ków kursu. Również poza kursami stoi pra­
cownia i „współpracownik" do dyspozycji 
„towarzyszy" dla t. zw. pracy pojedyńczej 
(Einzelarbeit). Po zakończeniu okresu odbywa 
s:ą Zgromadzenie całej gminy, na którem nie­
którzy uczestnicy składają sprawozdanie T 
pracy każdego kursu. Rozumie się, iż mali na 
stopniu elementarnym prowadzeni są w jedno 
litym kursie (Gesamtunterrichl). L cd  i td 
stosuje się „wolną metodę" w rodzaju berlot- 
da Otta.

Częste zabawy i uroczystości wytwarzają 
odpowiedni nastrój w życiu całej gmir.y

Prawdą iest, iż szukający idealnego ustro­
ju  socjalnego gminy młodzieńcy widza tó  
pewne usterki, prawdą jest, iż zbyt wygóro­
wane i wyidealizowane pojęcie współżycia i tu 
znajdzie przyczyny niezadowolenia, prawdą 
iest, iż człowiek, przybywający tu z ustroju 
i atmosfery szkoły miejskiej, skłonny jest do 
szukiwać się niezbyt wysokiego poziomu nau 
ki. Lecz gdy się ma sposobność żyć wśród te­
go młodego społeczeństwa choć kilka dni, gdy 
się je widzi przy pracy, przy zabuwie przy 
jedzeniu i gawędzie, gdv się ma częstą sposob’ 
d o ść  podziwiania panującego tu spokoju, lak 
przy nastroju poważnym jak i wesołym — 
wówczas odchodzi się z inn-im wrażeniem. Od 
chodzi się z przekonaniem, iż tu. na tle plęk 
nej natury i gromadnego życia, tu w życiu i 
pracy na samodzielności samopoczuciu, samo 
odpowiedzialności kształtuje się charakter i 
wzrasta wewnętrzna kultura człowieka. Odeho 
dzi się z żalem i smutkiem., gdy się pomyśli, 
iż jest to oaza na ludzkicm pustkowiu, na któ 
rem niszczą się i m arnują żywota tak licznej 
młodzieży.

Obe.rhambach, w sierpniu 192G.
Dr. Zwi Sonncnscheln.

—BfTIlW
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Palmy i jabłka rajskie na Sukot
Onegdaj odbyło się posiedzenie komisji przywozu 

i wywozu przy Min. Przemyśla i Handlu, na którem 
rozważano m. in. sprawę przywozu palm i rajskich 
jabłek na jSukoth. Centralę Związku Kupców repre­
zentował p. Henryk Tenenbaum. Komisja doszła do 
wniosku, że dla uniemożliwienia zbj tniego wygóro 
Wania cen na palmy i rajskie jabłka należy powię­
kszyć kontyngent ich do 30 tysięcy kilogramów, 
zamiast dotychczasowego 10 lys. kg. Jeśli kontyn­
gent zostanie powiększony, pa liny i rajskie jabłka 
winny być w roku bieżącym tanie, gdyż eto Za kilo 
rajskich jabłek Wynosi 17 groszy a Za kJo pa'lm 
4 złote.

—1 °§°-------
Sambor. (Kor wł.) Nowa targowica. — Zasłużona 

. kara. — Życi« teatralne.
Rada miejska naszego miasta uchwaliła przenieść 

miejsce targów z Rynku na targowicę. Wskutek te 
go zarządzenia kupcy żydowscy, posiadający sklepy 
w Rynkn i okolicy zostali jiozbawiemi klienteli chłop 
skiej. Wobec tego oczekiwać należy, iż Rada miejska 
przy rozdziale nowo wybudowanych sklepów na 
targowicy, uwzględni przeaiewszyistkiem petentów, 
posiadających sklepy w Rynku.

Dnia 31 l&pca br. odbyło się walne ."gro;'ladzenie 
towarzystwa akadrnijakiego „Znicz", do którego na 
leżała grupka akademików' żydowskich tzw. „wgr 
-nania mojżeszowego". Grupka ta ni" uważała za 
1-osowne wstąpić do żydowskiego związku nł,odzieży 

akademickiej „Samopomoc". Obecnie jednak .pano­
wie wyżej wymienieni ponieśli za to zajsłużdtią ka­
rę, gdyż walne zgromadzenie towarzystwa „ZrJcz" 
zgodnie z hasłami „roswojowemi" uchwalało wię­
kszością 80 proc. grosów nie przyjmować więcej do 
towarzystwa Żydów i  wykluczyć żydów więżących 
do tegoż.   —

Sambor gościł w dniach 4 1 5  sierpnia br. nadzwy­
czaj miłą trupę aktorską I. Kamińskiej i Zyg. T ar­
kowa. Trupa wystawiła „Los“ K. Mele i myśl ,L . 
Andrejewa. Obie sztuki 'potkały się Z zasłużonym 
aplauzem. Objazdowa trupa „Wileńskiej Reduty"

wystawiła komedję Żeromskiego „Uciekła m, prze 
pióreczka". Gra wszystkich artystów Wyśmienita.

S. R.

Jasio. (Kor. wł.) Organizacja „Celrel MIzraeht“.
W „miesiącu organizacyjnym" odwiedzili nas z 

ramienia „Mizrachi" pp.: Gotzler z Tarnowa i Ka-
i.- ihar ze Sanoka. Już po ich odjeżdtzie powstała, 

dzięki staraniom tul. „MiiZrachi' i praCy tow, Hol- 
litndera wśród tut. młodzieży ortodoksyjnej, org. 
Cedrei w Chaluc Hamizrachi". Młode ta organ zacja 

rozwija się bardzo pomyślnie utrzymuje własny lo 
kai, w którym odbywają się ku-Sy: talmudu, języka 
hebrajskiego itd„ Codziennie, a w sab„tę referaty.

Komisja Szeklowa Organizacji w znacznej mie­
rze przyczyniła się do w mocnienia akcji szekloWej 
w naSzem miicśoie. M. Ka

 0§o-----------
— J.D.C. ASYGNUJE 5000 DOLAŁO W NA ŻY­

DOWSKI DOM AKAD. W WARSZAWIE. Przed­
stawiciele A. A. J. w swoint czasie wyjechali de Ber 
lina Celem uzyskania u J. D. C. odpowiednich fundu 
szów dla dokończeni- budowy Żyd Domu Akad. w 
Warszawie. Obecnie nadeszła odpowiedź od d ra  
Kahna, że JDC przychylił się do prośby A. A J. i 
asygnuje na wspomniany cel pięć tysięcy dolarów.

JA K  NPR *GZYSCI“ SWE SZEREGI. Zarząd 
dzielnicowy NPR decyzją sądu partyjnego na wnio 
Sek komitetu wykonawczego, wykluczył ze stronni­
ctwa miejscowych działaczy NPR, stojących ha 
griuicie przewrotu majowego, motywując d.cyzję 
swą wysłaniem przez nieb w Ć t-jch przewrotu do 
wŁ«*tfz partyjnych , uemorj-iłu, potępiającego wrogi# 
uaaowisfco zarŁjdn dzietaioowcgo W  stosunki Ho  
Marszalka Piłsudskiego.

TYTUŁY KSIĘCIA RA DZIWILLA — W ROKC 
1926! Na blankietach admani&tracji Jdito ku. h  <M- 
wiłła widmeji tylko taka Rtlanja tytułów:

W lewym górnym rogu królewtlrz korona, pod 
nią pięknym drukiem napiseno: Sekretarjał Prywa 
lny Jego W yłokośd Najjaśniejszego Księciu na

v



iCS^ee i Radńwiłła, KsLęaia Świętego Rzymskiego 
ISWtotrwa, Hrabiego na Przygodzicach.
; Adres: .Osada leśna Antonin, powiat Ostrów Po- 
{btański".
1 ŻaJ>ry w puszczy białowieskiej wyglinęły, a taiti 
fasolę jesaczs Się uchował...

SPRAWA KIN WARSZAWSKICH DOTĄD NIE 
ZŁJKWIDOWAKA I Na ostatniem posiedzeniu nta- 
gui trat ostatecznie zdecydował się po długich waha- 
fltacb odrzucić porozumienie zawarte dnia 30 lipea 
Ir. b. z właścicielami sin w Warszawie. Wczoraj Wy- 
ądał magistral do min. spray wen. list, donoszący
0  swej decyzji. Jak już pisaliśmy w zeszłym tygc
1 dniu. magistrat z sześciu punktów porozumienia 
przyjął tylko pierwszy, mówiący o ustanowieniu 75 
IfMoc. podatku od cen biletów l inowych. WszyStkTe 
tnm- punkty magistrat odrzucił. .Tuk się dale; po- 
toezy rozwój wypadków dokoła tej sprawy — nie 
wiadomo.

ZASĄDZONY ZA AGITACJĘ KOMUNISTYOZ- 
NĄ. Ctoegduj odbyta się w Warszawie sprawa Bo 
gdera Żołą d i owakiego (tłat 21) oskarżonego o komu 
DistyCziaą agitację pr z£ ci w pań siwo w ą. Żołądków siki 
■ostał skazany na 4 lata więzienia.
; TABMNIOZY MORD W WIĘZIENIU. Przed kil­
ku dniami zmarł w szpitalu we Lwowie niejaki Ro­
man Wenkler, b. urzędnik, znany z awantur ulicz­
nych, Ponieważ będąc w areszcie, uskarżał ssę, że 
jeM chory, został odesłany do szpitala, gdzie zmarł. 
Przeprowadzona obdukcja wykazała, iż Wenkler ma 
połamane żebra, zmiażdżoną czasżkę i na .piętach 
ślady bicia. Rozpoczęte zostało dochodzeni* sądo­
wo karne o zbrodnię morderstwa. Istnieje przypu­
szczenie że Wenkler został pobity przez współwię­
źniów.

PLAGA WARIATÓW WE 7AVOWIE. Wypu­
szczony przez zakład dla obłąkanych w Kulparkowie 
nożownik Kazimierz Bros wtargnął do mieszkania 
Eugenjusza Tkacza we Lwowie i groził zatnordowa 
nie-m go. Tkacz w obronie własnego ŻyCia dobył re­
wolweru i zastrzelił go. Należy podkreślić, Że po 
ulicach miasta, nadal wałęsają się gromady warja- 
tów, gdyż Zakład w Kulparkowie nie otrzymał od­
powiedniej dotacji na utrzymanie chorych.

V0WU ZAMACH NA POCIĄG. W dniu 8 bm. 
w pobliży wsi Siedliska pow. Chełmskiego, pooiąg 
osobowy natrafił na zator z kamieni ułożony j)S je­
dnej stronie szyn. Pociąg i legł wstrząsowi, poczerń 
zastał zatrzymany. Zator ułożony został w celu wy­
kolejenia pociągu. Śledztwo, które toczy się w tej 
sprawie, dotychczas niie dało wyników.

TRUCICIEL ŻONY SKAZANY NA 6 LAT WIE 
ZIENIA W Sądzie Najwyższym rozważano sprawę 
Feliksa Michalika z Warszawy, który dwukrotnie u 
siłował otruć własną żonę. Przyczyną zbrodniczego 
zamachu podsądnego była osoba sąsiadki, Heleny 
Bojarskiej, z którą łączyły go bliższe stosunki: Mi­
chalik osłodził kiedyś żonie herbatę przywiezionym 
przez siebie cukrem, przyczem herbata nabrała tak 
dziwnego smaku, że kobieta pić jej nie chciała. Dla 
przekonania się jaka jest przyczyna goryczy W cu­
krze, posypała nim mleko dla psa. Po spożyciu nile 
ka piies zdechł z objawami zatrucia strychniną. Po 
jakimś czasie Michalik przynaglił znajdującą slię 
w poważnym stanie żonę do zażycia proszków, ma­
jących jakoby wpłynąć na uwolnienie się od macie­
rzyństwa. Michalikowa po zażyciu zamkniętych w 
opłatki pigułek nagle zasłabła. Lekarz wezwany 
pizez sąsiadów stwierdził, że Michalikowa została 
■ 'ruta strychniną. Przyjęła jednak bardzo dużą jej 
dawkę i to ją uratowało, bowiem Stało się przyozy 
na torsji.

Sąd Okręgowy skażał Michalika na 1 rok więzie­
nia, sprawa jednak dostała się do drugiej instancji.

Sąd Apelacyjny uprzedni wyrok uchylił i skazał 
nie.przyZnającego się do winy truciciela na 6 lat cięż 
kiego więzienia. Sąd Najwyższy wyrok ten zatwier­
dził.
M W ~ r  il it i - h H i^ bbh  JJ~ Tipi— r n

Wesoły kącik
NIEMA OBAWYJ

— Czy pan jest żonaty?
 ̂ — Nie.

— A chcesz się pan ożenić1..
— N>e, choćby nawet moje nazwisko miało zagi­

nąć.
— A jak się pan nazyWla?
— Kohn..

CO ONA WINNA?
ŻOłia; Czy zahŁjeunj jutro gęś?
M ąi; Dlaczego?
żona. Przocai j  jutro 10-tu rocznica naszego ślubu.
M*i: Cói gęś term. m ant?

LASKOTLIWY ELEGANT.
— No, tętn twój krawiec, to dopiero majster! Prze 

ćfaź ten ubiór uszyty jest haniebnie!
— To nie wina krawca. Nie rr ógł ml wziąć porząd 

nie miary, tak jestem łaskOffUwy.

Sk k w  M i ntm mli In Sfpra
PeiRlątnlki polikiag© Zyda K a liń s k ie g o  wraz z własnor^esR^ffif

notatkami Napoleona I.
Niebywałą sensację dla świata naukowego 

przygotowuje znakomity historyk żydowski 
toseł Dr. Ignacy Sohipper, którem u przypa­

dek pozwolił odkryć sięgające czasów Napo­
co n a  pamiętniki Zyda polskiego Kempiń­
skiego, pochodzącego ze znanej w Polsce ro­
dzinie Kempnerów. Autor tych pamiętników 
służył w pułku szwoleżerów i brał udział 
w słynnej szarży jazdy polskiej na Samo- 
sierrę.

Kempiński opisuje w swych pamiętnikach 
stosunki między Francuzami a Polakami i du­
żo miejsca poświęca osobistemu stosunkowi 
Napoleona do Polaków oraz sprawy polskiej. 
Pamiętniki te wnoszą w ową epokę dużo 
światła i napewno będą bardzo poważnym ]

dokum entem  historycznym. Kempiński dykto­
wał swoje pamiętniki swojej wnuczce, która 
przed dwoma laty umarła, dożywszy bardzo 
późnego wieku. Pamiętniki te  przeszły na 
własność jej kuzyna Dr. Kazimierza Kempiń­
skiego, który jest znanym lekarzem w Sie­
radzu. Dr. K. przeszedł powtórnie na żydo- 
stwo, ożeniwszy się ze znaną żydowską rze- 
żbiarką, która niedawno urządziła wystawę 
rzeźb w Zakopanem.

W pam iętnikach znajdujemy kilka kartek 
napisanych przez Napoleona samego. Są to 
być może kartki z jego dziennika. Kempiński 
należał do sztabu Napoleona i utrzymywał 
z nim bliższe stosunki.

Sniiatowa konferencja Mlzraehi
w  A n t w e r p i i

(Telegram własny „Nowego Dziennika’’)
We środę 11. b. m. została tu otwarta kon- 

feiencja Aiiżrachi". Na konferencję przybyło 
przeszło 100 delegatów, reprezentujących erga 
nizacje z 14 krajów. Konferencję zagaja prze­
mówieniem liebrajskiera rabiu Amiel, który 
wita delegatów i gości i wskazuje na zadania 
obecnej światowej konferencji ,M izrachi“. 
Działalność „Mizrac.hi“ w Palestynie omawia 
rab. Berlin, przedstawiając plan działalności 
na przyszłość. Po referacie rab. Berlina przy­
stąpiono do wyboru prezydjum i odczyLania

telegramów powitalnych. W  skład prezydjum 
weszli: Pos. Farbslcin, rab. Amiel, Herman
Siruck, pos. Dr. Federbusch, Dr. Barth i Tei- 
l-l ba urn. W imieniu Organizacji sjonistycznej 
wita konferencję Jean Fischer, imieniem gml 
ny żydowskiej w Antwerpji p. Fendler. Z ra 
mienia Centrali instytucji związków dobro­
czynności witał konferencję prof. Giinsburg a 
związku gmin belgijskich dr. Herman. Nad- 
rabin Palestyny Kuck i szereg osobistości i ar 
gauizacji przystało telegramy powitalne.

Paryż, (ŻAT). Wszechświatowy Kongres 
Zjednoczenia Młodzieży Żydowskiej zakończył 
swe obrady. Na ostatniem posiedzeniu przyję 
to szereg rezolucyj. Najważniejsze są:

1) O Palestynie. Kongres uchwala że Z. M. 
ż. oraz ugrupowania młodzieży, reprezentowa 
r,e na kongresie, przyczynią się wszelkicmr roz 
porządzalnenri środkami do odbudowy żydów 
skiej siedziby narodowej w Palestynie oraz 
przeprowadzą odpowiednią propagandę w od 
nośnych krajach, reprezentowanych przez de­
legatów młodzieży.

2) O Numerus clausus. Kongres energicznie 
proiestnje przeciw faktowi że pomimo trakta 
tów pokojowych i wbrew prawa istnieją kra­
je, w których ustawy, zwane , numerus clau- 
sus“ są w mocy. Kongres uchwala niniejszym 
protest przesiać ambasadorowi Rumun ji. W ę­
gier i innym w Paryżu.

3) O Lidze Narodów. Kongres przesyła L i­
dze Narodów; wyrazy swego szczerego przywią 
zania do ideału pokoju. Kongres zobowiązuje 
się rozpowszechniać wśród młodzieży żydow­
skiej ideę współpracy intelektualnej i zbrata­
nia się międzynarodowego, lecz sądzi, że do­
póty ostateczne uspokojenie nie będzie osiąg­

nięte, dopóki niektóre kraje ze względów ra ­
sowych lub wyznaniowych zdała trzymać bę 
dą od uniwersytetów i szkól młodzież żydow­
ską. Kongres wyraża życzenie, aby Liga Nar o 
dów zaleciła rządom wszystkich państw zorga 
nizować jednocześnie i rok rocznie święto po­
koju, które byłoby symbolem dążeń młodzieży 
ir iędynarodowej. Kongres spodziewa się sku­
tecznej interwencji Ligi Narodów' w kierunku 
całkowitego zastosowania klauzul mandatu pa 
lestyńskiego co do ustanowienia żydowskiej 
siedziby narodowej.

Następnie Zjednoczenie Młodzieży żydowi 
skiej przyjęło rezolucje w sprawie propagan­
dy wychowania, sportu, ognisk sekcji Z. M. Ż.? 
budżetu oraz miejsca następnego kongresu.

W ybrany został również Komitet Główny, 
złożony z jedenastu osób. na czele którego znaj 
duje się jako prezes Palliere i jako wioe-pre-; 
zesi: Złotopolski i Cohen. Kongres uznał ję­
zyk hebrajski za język oficjalny Z * M. Z. we 
wszystkich podległych m u instytucjach oraz 
poruczył Komitetowi Głównemu przygotowa­
nie następnego kongresu w terminie, conajwy 
żej trzechletnim w Jerozolimie.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 
BIALIK W PARYŻU. Dnia 8 ton. wieczorem 

przybył do Paryża znany poeta hebrajski N. Ch. 
Bialik. Na Cześć gościa Zorganizowane Zostało uro­
czyste przyjęcie na dworcu głównym.

CZERYKOWER WYJEŻDŻA DO PARYŻA NA 
PROCES SOHWARCBARDA. Dr. Elijah Czeryko- 
wer, znany puhłicysita i historyk żydowski opuszcza 
po kilkuletnim pobycie Berlin i udaje się do Paryża, 
w związku Z mającym Się odbyć procesem pi-zeciw 
SzWarcbardowi. .CzeTykOWer zasłużył Się wybitnie 
przy utworzeniu Żydowskiego Instytutu naukowego 
oraz iprzy zbieraniu archiwum o pogromach ukraiń 
skiebu

WYNALAZCA.
— Co porabia mąż pani, pani eltonomowo?

r z ą d  p a l e s t y ń s k i  uchwabł wyasygnować
na rozbudowę portu w Jaffie 115.000 t  sb ł Prace 
mają być wkrótce rozpoczęte.

LEOPOLD PILICHOWSKI, znany malarz źydoUS!
ski, mieszkający obecnie w Londynie, urządzał pr*y 
jęcie na cześć delegatów sjońskiego Komitetu ‘Wy­
konawczego. W  czasie przyjęcia pokazał zebranym 
obraz, przedstawiający otwarcie Uniwersytetu He­
brajski ego w Jerozolimie. PilichowsŁi praoaje ad  
dłuższego czasu nad tym obrazem.

SOKOŁOW U LORDA PLUMERA. Pio przyby­
ła do Jerozolimy został Sokołow, prezes egz.ok.uty-: 

w y  sjonistycznej przyjęty na audjencji przez Wysto- 
kiego komisarza Palestyny lorda Plutnera-

— Ach, Ciągle myśli o wynalazkach w dziedzinie j m m i j u r
gospodarstwa. W tuj chwili ma napr;:vklad sztuczny 

J nawóz w głowie!..

ul. Gertrudy 28. Tel. 328. fwc}6cto od plaat vJowy program. Codriennio prżcdstawitort# 
d godziny 9 wieesór. — Wstęp vrolny
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ZADANIE Ni-. 112.
ulożyt A. Andersen.

Riate: IMS, Ddl, T O ,  Wg6, Se7, Pe2, g3 (7 fig.) 
Czarne: Kh8, Lgl, Ux7, Ód8 Pb5, d4, e5, i4, g4 

<9 fig.).
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ZADANIE Nr. 113, 
ułożył E. M py.

«5aL-: Ka8, Dc8, Wł3, W >  Lb3, Lg3, Pc4 (7 fig. 
Czarne; Ke3, Dh4 Lb2, Sł>ls PM, (5 fig.), 

a b c d a  f g h
8

• d • f g
id w 1 p***6c6wcti.
PAJtTJA Nr. U.

p  na w. Ozorwcu br. w tnmioju o mistrzostwo 
Łrjfcowa.

Keawgoid iWlndySz
; fibafe: . Grama:

») v c7—c5
2) Sgl—f? Sb8—c6
S) dCł—d4 ; c5Xd4
A) S£3X<« ’ e7— 36
5) Lcl—e3 Sg8- K
6 / 12—fJ J) Dd8—b6
7) b3-b ii Lf8—c5
8 ) c2—c3 e6—e6!
0) Sd4 x  c6 Lc5Xe3

10) Sc8 X«S t<c3—12 -4-
11) K cl—d2 d7—d5
12) Ddl- e2 0 - 0
13) Se5—d3 LI2—g l !
14) et—e5 AVf8—eS
15) Sbl—a3 Lc8—fó
16) Sa3—c2 Y7a8—d8
17) g2—g4 Lf5Xd32)
18) Kd2X d3 d5—d4!
19) c3—C4 Sf6 -07
26) W h lX g l Sd7—c5 +  3)
21) Kd3—d2 d4—d3

Db6—ao -j-
d3X«2 -f. 

Da5—a4 ~F 
Da5XM  -f

Db4—a4 +  4) 
Da4 -a5 
Sc5—a4 -)- 

We8X<-5 
W<18—d6 
[WdO—b6 
IWe5—e8 
Do5—el 
Del—e5 

"Wb6—b2 
.Wb2Xd2 
De5— al +  

b7—b5!
/ D al—e5 

IWe8—b8 
Dc5—c3 -|- 
WoS—e8 
\Ve8- 48 

\vi3—c8 
Dc3—d3 -F 
Dd3- -dl -j-

22) De2—e3 '
23) b3—b4?
24) Kd2Xc2
25) Kc2—b2
26) Kt>2—oz
27) Kc2—b2 ,
28) W gl—g2
29) Kb2—c2
30) DeS—b3
31) Db3—a3
32; Wal—dl
33) W dl—d5

34) Wg2—d2 6) ,
35) Wg2—()2 6)
3C) Kc2—cl
37) W diX d2
38) Kcl—c2
39) Wd2—31
40) W dl—d2
41) Da3—J6 „
42) Kc2—bl
43) Wd2—f-2
44) c4Xb5
45) Dd6—f4
46) Kbl—a l

białe się jjOd. -----  ----- -
UWAGI: 1) lepsze było Sd2; 2) nie LgC z powo­

du 18 Lg2 i  Wygraniem tempa; 3) lepsze było SX 
e5 -f ; 4) 26. . WXe5! natychmiast rozstrzygało. 
Mianowicie 27 D \e 5  Dd 2-F28 Kbl Sft4 i wygryWa; 
5) na 34 D Xa4 grają Czarne Dbl-F35 Kc3 Dal ~F 
36 Kc2 (na35Kd3 D X 71 4- i wygrywa) Wb2-F i wy 
grywa; 6) D Xa4 następuje mat w 2 posunięciach; 
7) Jeśli 39 cb D c3+  (nie Wc3~F?) z wygraną koń­
cówką. > --

MECZ KORESPONDENCYJNY. Nr. f) M. Auer- 
bach 19... Lh5—g6; 3) Birnstein L.; 5) D. Brnst 
10 b2—b3; 8) S. Frey; 9) P. Grubner 22.. Lc6—d(7; 
10) Gutwirth, 11) R. Ilansen; 14) Kluger; 17) J Lan 
g -r  25.. Df7—h5; 18) B. Lasker; 19) P. Leućhter; 20) 
A. Ldcbeskind 19 b4Xc5; 21) M. Markus; 26) M. 
Spitz 22. Del —g3; 28) J. Stempel; 29) N. Klein; 33) 
Gross; 34) A. Nattel.

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 109.
1) Sg3—1.6! KfO
2) Dgl
3) Sb6—d7 względnie Dg7 mat
1...e2—elD
2. Df2—h2-F i mat W 3 posunięciu
1... f3—f2
2 Dh4 i m it przez d3—dl-F
1... Ldl na c2 lub b3, wreszcie h5—h4 względnie 

h3—h2
2. Lb2 -F i mat przez Sf5-F

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:
Lucja R. H. Scheuer, S. Scheuerówna (Kraków), 

r. Freylich i B. Mannsfcld (Katowice), Birnbaum 
(Żywiec).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
S. Frey, Nowy Targ: 3 cliodówka się nadaje z po 

wodu możliwości za matowania przez dwie figury, 
mianowicie pionkiem f2, albo h2. Zresztą la-dna. W"
2. chodówce jest tias-aem zdaniem pionek d7 niepo­
trzebny.

Chairn Storch, Brzostek: Zadanie się nie nadaje z 
powodu podwójnego rozwiązania przez Df3.

Kling Henryk, Kraków; Zadanie się nie nadaje z 
powodu podwójnego rozwiązania przez Sd5—cl.

5C-!etnl Jubileusz telefonu
Z powodu przypadającej w tyui roku 50-tej j 

rocznicy wynalezienia telefonu ponowiono w I 
prasie amerykańskiej, angielskiej i francu- I 
*kiej spór o istotne autorstwo genjalnego wy- 
lialazku. Ogólnie ustaliło się przekonanie że 
twórcą jego jest Graham Bell, Szkot, profesor 
W uniwersytecie boslońskim. Istotnie Bell, dn. 
14 lutego 1876 roku, otrzymał patent na swój 
Wynalazek telefonu od amerykańskiego Urzę- 
bu Patentowego. W  kilka miesięcy później 
naprodukował on na powszechnej wystawie 
W Filadelfji pierwszy mówiący telefon zbliżo­
ny formą do grzyba. Pierwszym, który zwró- 
tńł uwagę całego świata na aparacik ten, skro 
brnie ukryty w kącie w pośród bardziej Impo 
hujących maszyn i przyrządów elektrycz­
nych, byl cesarz bryzylijski Don Pedro- któ­

remu Bell osobiście mu znany, jako nauczy­
ciel głuchoniemych, zademonstrował swój wy 
nalazek. Przyłożywszy ucho do słuchawki, ce­
sarz zbladł i wzruszonym głosem zawołał: 
„Ależ na Boga, to mówil“. — Z tą chwilą lo­
sy wynalazku Bella były ustalone. W  trzy la­
ta później, w tym samym czasie, kiedy zakła 
dano pierwszą sieć telefoniczną systemu Bella 
w Paryżu francuski genialny dyrektor Poczt 
i Telegrafów mianował oficerem Legji Hono­
rowej „pana Charles‘a Bouiseu!, wynalazcę 
telefonu". Dziwna ta sprzeczność znajduje na­
turalnie wytłumaczenie w braku uznania, Ja- 
kie towarzyszy często najgenjalniejszym wy­
nalazcom i szczęściu, sprzyjającemu innym. 
Otóż faktem jest, że w piśmie francuskiena 
„Illustration" z dnia 26 sierpnia 1864 toku

więc na 22 lata przed wynalazkietn Bellaj po-. 
jawił się artykuł p. t. „La transmission ełectrl 
que de la parole", w którym autor, skromni* 
podpisany tylko inicjałami, wyłożył po raz  
pierwszy zasady telefonu. YY kilka tnies.ęcyj 
później występując już w charakterze urzędo 
wym, jako urzędnik telegrafu Charleś Bour- 
seul, przedstawił rzeczony artykuł w iaz *• 
sporządzonym własnoręcznie, bardzo jeszcze 
pierwotnym modelem aparatu przenoszącego 
mowę. bezpośredniej władzy swojej ao  oceny* 
P o  pewnym czasie otrzymał, drogą hienarchl 
czną, odpowijedźf zawierającą radę, aby na 
przyszłość zajmował się lepiej izęezami jhk. 
w ażniejszemi. Uiegły urzędnik, a może zii"7 h f 
eony wynalazca, usiucliał rady. co — jafi 
utrzymują Francuzi — opóźniło używanie te­
lefonu niemal o ćwierć wieku. W spomniany
artykuł nie p. zebr zmiął jednak bez echa.  .
Wzmiankę o nim pomieściło też dzieło poptt 
larne „Wotwlers of Electricity" (Cuda elektr] 
czności) wydane w New Yorku w 1872 r. Ni©-, 
wątpliwie pomysł Bourseula był o 22 lata 
wcześniejszy i dlatego może- on zasługuje w 
samej rzeczy, j.ik chcą Francuzi, na i r łanż 
„ojcu tekfonji", nie umniejsza to jednak by­
najmniej zasług Bella na teiu polu lak >no 
iak zastosowanie po raz pierwszy przez Nul- 
tona siły parowej w żegludze nie odbiera Ste 
phensonowi niezaprzeczonego prawa do mia­
na wynalazcy lokomotywy.

Ze spci tu
„AQUAPl ANING* — NOWY RODZAJ 

SPORTU.
M ieszkańcy Paryża, zażywający przecha­

dzki w okolicach mostu de la Concorde i mo­
stu Aleksandra, bardzo często m. :ą sposo­
bność obserwowania niezwykłego widowiska. 
Oto jeden z paryskich sportowców p Magnier 
uprawna Da Sekwanie w godzinach popołu­
dniowych specjalny rodzaj sportu jhzdę na 
„aquapiam e“. przyrządzie, używanym w Ame­
ryce, lecz w Europie prawie nieznanym.

Na czeir, polega nowy rodzaj sportu? Zwo­
lennik aquapianinf.ru staje no tylne1 części 
specjalnej deski, diupości 1 ni. 80 cni. ^ a ś  
w rękę, b erze drugif linkę, przyczepie! w 
odległości 50 cir, do bard. o szybkiej moto­
rówki (4.5—50 Idm. na godzinę). Łódź pu­
szczona w ruch, ciągnie w szułopyni tempie 
deskę ze stojącym na niej człowiekiem, kió- 
renni najmniejsza uiiaJa równowagi grozi 
niezbyt jvrź«jemną kąpielą. Jeśłi weźmie się 
pod uw agę szybkość, zakręty i przeróżne 
ewolucje, wykony wune przez motorówkę, 
oraz prymitywny1 przyrząd aąuaplanu —zro­
zumieć łatwo, iż sporL ten wymaga nielada 
zręczności, zimnej krwi i szybkiej orjenta. ji.

Ten nowy rodzaj sportu wodnego ma już 
swój odpowiednik w sportach zimowych. Jest 
nim „skikjóring* — jazda na nartach za ko­
niem.

------- O§0——---
WYŚCIGI SAMOCHODOWE. Małopolski 

Klub Samochodowy urządza w czasie trw a­
nia Targów Wschodnich wyścigi samochodo­
we na drodze Stryj—Lwów.
Mm'"'i T 1 jgsgag.yrf.liieBggejfe-^BiadlM

Nadesłane książki i czasopisma
„GŁOS PRAWA" Nr. 6 (czerwiec 1926) za wiar* 

następujące artykuły: Adw. Dr J. Pieracki; Osta­
teczny projekt polslkiej prOCedlury karnej Dr. M. 
Fruchs: Do wykladnd par. 412 p. c., T. Piątkiewicz: 
Istota aresztu l\iriczasowego, polemika z lwowskim 
Źwiązkictn sędziów i prokuratorów w kwsstji sana­
cji moralnej w  sądownictwie, orzecznictwo cywilne 
ild. Adres Adnuinisiracjii: Lwów, ul. SyksLuAa 15.

PROF. DR. J . REINHOLD: Nowela •  waranko- 
wem zawieszeniu kary. Kroków, 1920.

Autor, znany teoretyk prawa kornego, opatrzył 
wydaną ostatnio ważna tę ustawę w ^ ;  n  history- 
czno porównawczym oraz kom eutam oi do powete- 
gólmych artykułów. Broszura ta przyda aię kadtflwnwi

wnikowt, a laicy mo^ą dnfeiu noej aaipooat tog 
z tą naw ą w naszej dzielnicy uataa %.

SozgaMiiiiji ’su Iziesi
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KRONIKA
Wtttihód 
słońca 

4 ra. 14

Zachód 
słońca 

19 m. 5

M  la giie bl Dra itemaia
Wczoraj popołudniu odbyło się na cmenta­

rzu żydowskim w Krakowie odsłonięcie po­
mnika na grobie tragicznie zmarłego w uh. 
miesiącu hłp. profesora Dra Dawida Rosen- 
mana. Podczas smutnej uroczystości przema­
wiali sędziwy ojciec oraz brat Zmarłego Dr 
Gedaljc Roscimian, rabin białostocki i p. Moj­
żesz Horowitz imieniem przyjaciół bł. p. prof.
Rosenmana. — ------- —

 »§0---------
— GENERAL BRYGADY Wa CŁAW DZIE 

WANOWSK1, zastępca dowódcy O. K. Nr. V. 
w Krakowie, mianowany został komendan­
tem Dowództwa Centrali Wyszkolenia w Rem 
berto wie. — —-----  -

— KIEROWNICTWO ODDZIAŁU PAT W 
KRAKOWIE objąt z dniem 10 bm. p. Raj­
mund Korsak, znany dziennikarz krakowski, 
ostatnio sekretarz teatru im. Słowackiego.

— NOWE ZNACZKI STEMPLOWE. Z 
dniem 15 bm. puszczone zostanę w obieg 20- 
groszowe znaczki stemplowe nowego nakładu. 
Rysunek nowego znaczka 20-groszowego, wy 
m iara 19,5X21,5 m/m, przedstawia godło Pań 
stwa w tarczy otoczonej ramką w stylu rene 
sansowym. W górnej części znaczka umieszc/o 
no w rogach cyfry: „20“ oraz napis , groszy“ 
u dołu zaś „opłata stemplowa1'. Kolor znaczka 
zielony. Zaznaczyć należy, że 20-groszowe zna 
czki stemplowe dawnych nakładów nie tracą 
swej ważności. —  —

— ZAWODY STRZELECKIE,. W związku 
z uroczystościami, które się odbędą w dniu 
,,Święta Żołnierza Polskiego", sekcja strzelec 
ka, w której skład wchodzą myśliwi wojskowi 
i cywilni, urządza również strzelanie myśliw­
skie. W niedzielę, dnia 15 8. bm. odbędzie się 
na Strzelnicy w Woli Juslowskiej strzelanie 
bronią kulową dowolnego typu i kalibru do 
jelenia ruchomego na 100 metrów’ o godzinie 
9-tej rano zaś strzelanie do gołębi żywych, we 
dług warunków slrzehiicy w Monte Carlo, ró­
wnież w niedzielę 15 bm, o godzinie 13-lej.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY.. Pogotowie 
ratunkowe zostało wczoraj wezwane na ul. 
Krowoderską 1. 13 gdzie 21-lelnia Franciszka 
Lemat w zamiarze samobójczym wypiła roz- 
czyn trujący. Po udzieleniu desperatce pierw 
szej pomocy przewiozło ją  pogotowie do szpi­
tala ś\v. Łazarza. —

— PORZUCONE NlEMOWŁip. Marja Galos 
z Zabierzowa idąc 11 bm. z Zabierzowa do 
Krakowa znalazła przy drodze porzucone dzie 
cko płci żeńskiej około 6 tygodni liczące, zawi 
nięte w białą szmatę. Pizy dziecku leżał ka­
wałek mydła i 4 grosze zawinięte w chustecz­
kę. Dziecko oddano do żłóbka miejskiego.

— WYPADŁ 2  POCIĄGU. Wczoraj rano 
interwenjowało pogotowie ratunkowe na dwor 
cu kolejowym, dokąd przywieziono 19-letnie- 
go Kazimierza Kliszaka, ślusarza, który wy­
padł z jadącego pociągiu pod Bieżanowem. — 
Nieszczęśliwy doznał wstrząsu mózgu oraz 
silnych obrażeń na calem ciele, Kliszaka prze­
wieziono do szpitala. —

— SPRYTNE WYŁUDZENIE 100 Kg FA­
SOLI. Firm a „Siew“, dom rolniczo-handlowy 
'Jana Przybyłowskiego w Krakowie doniosła 
że nieznany osobnik zamówił w tej firmie 100 
kg fasoli wartości 110 zł. rzekomo lla szpitala 
fcw. Łazarza z lem, że nalcżytość wyrównaną 
fcostanie po dostarczeniu fasoF na miejsce. - 
Po dostawieniu fasoli przez służącego firmy, 
osobnik ów złożył ją u portjera szpitala u 
łwiadczając, że zapłaci następnego dnia, gdyż

Bawiący od kilku dni w Polsce generalny 
dyrektor Joinlu na Europę p. Dr. Bernard 
Kahn przybył we środę, popołudniu z Lodzi 
do Krakowa, dla zaznajomienia się z sytuacją 
ludności żydowskiej w zach. Małopolsce. Te­
goż dnia wieczorem uczestniczył dyr. Kahn 
wraz z towarzyszącymi mu w podróży dyre­
ktorami Joinlu w Warszawie pp. Neustadtem 
i Gilermanem w posiedzeniu Centralnego Ko­
mitetu Opieki nad sierotami żydowskiemi,

.gdzie po wysłuchaniu sprawozdania z działał 
ności Komitetu zapewnił, że Joint będzie na­
dał usilnie popierał akcję opieki nad sierota­
mi.

We czwartek przedpołudniem dyr. Kahn 
zwiedził zakład sierót żydowskich przy ulicy 
Dietla oraz szpital żydowski. Następnie wzię­
li goście udział w posiedzeniu Centralnego Ko 
milelu Ratunkowego w sali „Solidarności". — 
Przewodniczący Komitetu Dr Landau po przy 
witaniu gości złożył sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności Komitetu krakowskiego, 
rozciągającego swą akcję na zach. Małopolskę.
Następnie przedstawiciele kupieclwa rękodzie j 
ła i ofiar wojny pp. Schcchter, Steinberg i Ba j 
chner przedstawili dyrektorom Jointu poło- ! 
żenie ludności, kładąc nacisk na konieczność j 
kontynuowania akcji kredytowej dla drobne­
go handlu i rękodzieła. —

W odpowiedzi na te wywody wygłosił Dr.
Kaim przemówienie, podając program pracy 
Jointu dla pomocy żydom w Polsce. . Niema 
obecnie mowy — mówił Dr. Kahn — o takiej 
akcji Joinlu, jaką prowadził ro  zakończeniu 
wojny, udzielając pomocy gotówkowej i żyw 
nościo\vej ofiarom wojny. — Kryzys jaki obe 
cnie dotyka szerokie masy ludności żydow­
skiej w Polsce jest wynikiem przesilenia go­
spodarczego i tendencją Jointu jest osłabione­
mu organizmowi społeczności żydowskiej dać 
pomoc, o ile ona będzie w stanie sama sobie 
pomóc. — Nie dziś czas zasilać jalmużnami 
stowarzyszenia celem opędzenia ich najkonie­
czniejszych wydatków. Społeczeństwo żydów 
skie w Polsce musi utrzymywać z własnych 
funduszów domy sierót, szpitale i inne insly- [ Europy.

tucje humanitarne. Wszelkie nadzieje na 
Joint w tym kierunku są płonne. Joint chce 
pomóc ludności żydowskiej w Polsce, atoli nie 
chce zwolnić zamożniejszej ludności od współ 
pracy w tej akcji. Joint jest gotów zasilać rOW 
ną kwotą kasy ratunkowych komitetów taką 
samą kwotą jaką ludność zamożniejsza w po 
szczególnych miastach wpłacać na len cci r>ę- 
dzie. Akcja obecna obmyślana ]'est jaka samo­
pomoc, którą Joint chętnie, w miarę funduszy 
zasilać będzie. Mówca stwierdza ku swojemu 
ubolewaniu, że myśl stworzenia samopomocy 
spółdzielczej dala dotychczas w Małopolsce 
tak małe wyniki, mimo, że Joint niejednokro 
tnie wysyłał tutaj swoich instruktorów. Mów­
ca zaznacza, że dla spółdzielni takich są do 
dyspozycji znaczne kwoty o ile tylko ludność 
Małopolski się po nie zgłosi, t. zn. o ile stwo­
rzy spółdzielnie. Po przemówieniu kilku pa­
nów zaznajamiających gości ze stanem nasze­
go rękodzieła, handluj ofiar wojny jeszcze 
raz dyr. Kahn apelował do ludności żydow­
sko w Małopolsce, aby nie ustawała w pracy 
nad organizowaniem komitetów ratunkowych 
w poszczególnych miastach i opodatkowa­
niem ludności zamożniejszej na rzecz komite­
tów gdyż praca ta jest jedynym warunkiem 
dla otrzymania dalszej pomocy ze strony 
Jointu.

* * *
W czasie swego pobytu w Krakowie przyjął 

a. Dr. Kahn delegację kuratorium budowy 
żyd. Domu Akademickiego, której przyrzekł 
udzielić subwencję na wykończenie Domu, 
oraz uruchomienie kuchni dla akademików 
w nadchodzącym roku szkolnym.

* * *
W południe nastąpił wyjazd dyr. Kalina 

i towarzyszących mu dyrektorów’ Jointu do 
Lwowa i skąd uda się do Równego, Brześcia 
Litewskiego i Wilna. Dnia 23 bm. wwaca dyr. 
Kahn z Polski od Berlina, a w połowie wrze­
śnia br. wyjeżdża do Ameryki, celem wzięcia 
udziału w obradach zarządu Jcintu co do dal­
szej akcji pomocy dla żydostwa wschodniej

Doniesiono do tutejszej ekspozytury urzędu 
śledczego żc przy ulicy Pijarskiej 1. 5 zawią­
zał się „Polsko-Amerykańsko-Angielski Ko­
rni Let dla kredytu w Polsce", którego kierow­
nikiem jest Jan Lcśniewvic.z właściciel restau­
racji Kresy i w podstępny sposób wyłudza od 
potrzebujących kredytu a majętnych osób wie 
ksze kwoty tytułem prowizji od mają ych się 
udzielić za pośrednictwem Komitetu więk­
szych pożyczek w dolarach amerykańskich.— 
Ponieważ dochodzenia policyjne nie ustaliły, 
by kto dotąd ze starających się o pożyczkę, ta­
kową otrzymał, wiele zaś osób zostało w ten

sposób naciągniętych na mniejsze lub większe 
kwoty, a biuro prowadzone było bez uzyska­
nia poprzednio koncesji i bez wymaganych 
ksiąg ewidencyjnych, przeto opieczętowano 
znalezione w tem biurze zapiski i wygotowa­
no przeciw Leśniewiczowi doniesienie do pro­
kuratury, która poleciła go aresztować. Poli­
cja krakowska stwierdziwszy, że Leśiiiewicz 
bawi w Warszawie, przesłała tam nakaz are 
szlowania go. Leśniewicz zoslał onegdaj are 
sztowany, jednak z powodu choroby oddano 
go na razie do szpitala w Warszawie.

udnośny urzędnik szpitala już wyszedł. Nastę 
pnego dnia stwierdziła firma, że padła ofiarą 
oszusta bo szpital fasoli nie zamawiał, i por. 
tjer oświadczył, że nie zna osobnika owego, 
który prosił go tylko o pozwolenie na chwilo­
we złożenie worka i wydanie doróżkarzowi, 
który się z;g,losi i wylegitymuje dwoma ziar­
nami fasoli, co się też stało. — Dochodzenia 
w toku. — — — — __

— UJĘCIE ZBIEGA. Aresztowana Mieczy­
sława Boczonia (lat 21) zain. przy ul. Kał wa­
ry jskiej 1. 14 który dr,'a 11 bm. zbiegł z are­
sztów miejskich. -------—

— WŁAMANIE W  RADZI SZOWIE. Sa­
muel Goldstein, kupiec w Radziszowie zgłosił 
do policji, żc w nocy z 10 na 11 bm. dostali 
się nieznani sprawcy przez okno do jego mie­
szkania i skradli mu z pod poduszki około 
5000 zł„ 200 doł. zegarek srebrny „Omega", 
kolczyki i różne zapiski wraz z portfelem i 
kamizelką.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Józefa Mą- 
drzychowska zamieszkała przy ul. Kraszew­
skiego 1. 14 zgłosiła do policji, że l l  bm. przed 
południem skradziono jej z ganku płaszcz pod. 
bity futrem wartości 300 zł. — Ewa Kaufnian 
właścicielka sklepu przy ul. Długiej 1. 26 do­
niosła, że 11 bm. w porze obiadowej włamał 
się nieznany sprawca no jej sklepu gałanteryj 
nego i skradł 40 zł gotówki i większą ilość wy 
robów skórzanych jak portfele itp. wartości 
200 zł. — Róża Weinfełd, zam. przy tił. Boże*’ 
go Ciała 19, zgłosiła, żc w nocy z 7 na 8 tm* 
skradziono jej ze sklepu wagę mostkowa i lam

^pę elektryczną wartości 350 zł.
---------0§.o---------

— W BOŻNICY „MIZRACHI" (ul. Kupa 16) wy­
głosi w sobotę 14 bm. o Jpćz. t Uj pap. rabin Dr 
Gedalie Roscnman z O l p e : P u  ta sanie n. t.'S 
..Zadania żęćcstwa oiv..O;:..--;i>,-;;p • -v—m obec. 
iu»i‘V
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Co słychać zagranica!
Tajemnica spadku Emy Jedlickiej 

ze Starego Sącza
Opowiedzieliśmy przed kilka dniami bardzo ła­

dną, wzruszającą hislorję o nieszczęśliwej miłości 
jakiegoś Amerykanina do tancerki Emy Jedlickiej 
i o testamencie, w którym Amerykanin zamianował 
Jedlicką spadkobierczynią swego majątku. Policja 
całego świata poszukiwała Emmy Jedlickiej we 
wszystkich gazetach, a zwłaszcza w prasie wiedeń­
skiej były ogłoszenia, że spadek w kwooie 25.000 — 
Czeku dotychczas na swoją spadkobierczynię.

Dziwna rzecz, że p. Ema Jedlicka, chociaż usta­
lono, że jeszcze w r. 1915 przebywała we Wiedniu, 
n następnie wyszła za mąż za urzędnika prywatne­
go Roberta J. i wyjechała z nim razem do Hiszpa- 
nj-i, nie zgłosiła się po spadek. Ale p. Jedlicka mia­
ła widocznie bardzo poważne ku temu powody. Oto 
okazało się, że spadek ten jest tylko legendą, wzglę­
dnie sprytnym pomysłem wiedeńskiej policji, która 
poszukuje męża p. Jedlickiej, muchaltera Roberta J., 
jako najzwyklejszego defraudanta 45.000 szylingów. 
Poszukiwania były bezskuteczne, a więc policja wpa 
dła na pomyoł by puścić w świat bajeczkę o Spad­
ku żony p. Roberta J, Policja nastawiła sidła, ale 
ptaszyna była zbyt mądrą, by dać się złapać. P. 
Ema Jedlicka nie zgłosiła się po swój spadek...

talii: zajmi; sie rai} Ku.
Mussolini znajduje Czas na wszystko, zajmuje się 

wielką polityką, zawiera traktaty z Anglją j Hisz- 
tjpunją. bruździ Francji, Wygraża się pięścią Niem- 
'COm, dużo kłopotów sprawia mu tedencja zniżkowa 
hirą, wiiele encrgji poświęca konsolidacji Włoch, a 
;jednak znajduje chwilkę wułnjgo czasu, by zastano 
wić się nad tern jak się ma ubierać kobieta włoska.

• Zwrócił się do wybitnych fraineuskich i angielskich 
dyktato-row mody, by wydostać od nici, projekty ma 
normalne typy toalety kobiecej. Ale chodzi mu nie 

i tyle o toaletę, ile wogóle o typ kobiety, a pod tym 
i względem rozróżnia on tylko trzy typy, — a miano 
wacie: artystkę, typ atletki, Względnie sportsmenki i 
[tonę. Dla każdego z tych typów rma być projektowa 
[na odpowiednia moda, uwydatniająca zasadnicze je 
Igo Cedry.

Pojedynek między literatami
W  tyćh dniach odbył się w Rzymie pojedynek mię 

znanymi pisarzami włoskimi Massimo Bontem- 
ipefi a Guiseppe Ungaretti. Ungaretti odniósł ranę 

t prawem ramieniu. Złośliwi utrzymują, że Bon- 
tempem chciał w len sposób uniemożliwić swemu 
praeCiWnikowi dalsze pisanie. Nie udało się to jed­
nak, gdyż pisarze (a więc i p. Ungaretti) już nic pi 
szą, tylko dyktują dto maszyny swoje utwory.

GROŹNY AKTOR. W welodromie Buffalo odbyło 
się przedstawienie na polskie Cele społeczne. Pomię­
dzy innemi dana została scena z „Quo Vauis‘‘, w 
której młoda aktorką Sjika odegrała rolę Ligji, przy 
w iązanej do byka i wpuszczonej na arenę Cyrkową. 
Byk rozwścieczony uderzeniami drewnianych kapij, 
począł tarzać się po ziemi, przygniatając swoim cię­
żarem nieszczęśliwą artystkę, u której stwierdzono 
■. im anie p raw ej nogi. Przedstawienie zostało przer­
wane.

Z PRZED 6.000 l.AT. W Czasie poszukiwań a r­
cheologicznych w okolicach dawnego miasta Chal­
dejskiego, Ur, dokonane zostało przez znanego or- 
jentalistę amerykańskiego, prof. Leonarda Wolley, 
doniosłe odkrycie historyczne. Odnaleziono przypad­
kowo salę pałacu wzniesionego 550 lat przed naszą 
erą. Mieśoiły siię w niej cenne ofiary, składane przez 
wyznawców księżyca i pochodzące, jak wykazały 
badania naukowe, z .przed 6OU0 lat.

NAJWIĘKSZE KINO ŚWIATA. W Londynie 
utworzyło się konsorcjum, złożone z potentatów fi­
nansowych i amerykańskich, których ceiem jest za 
wżenię olbrzymiego kinoteatru, przewyższającego roz 

miarami i przepychem wszystkie obecne teatry świe- 
iiue na kuli ziemskiej. Kosztorys ogólny gmachu, 
obliczonego na pomieszczenie iO.ijOO widzów, wyno­
si okr.l,i 750.000 funtów szterlingów. Konsorcjnm na 
było znany, położony w centrum Londynu (na Lei- 
cester Squnxe, Empire Theatre) oraz sąsiadujące 
z nim budynki Cek-m zburzenia ich wszystkich i Zy­
skania lytn sposebem miejsca pod nowy gmach. 
Że jednak wystawiana w teatrze tym rewja pt. .La­
dy, be Good" (Pani bądź dobrą), cieszy się nie- 
słabnącem wciąż powodzeniem, postawiła dyrekcja 
teatru za warunek, że gmach nie będzie zburzony, 
dopóki „Lady, be Good1 nie zejdzie z repertuaru, 
co nastąpi zapewne za jakieś pół roku.

NAJSTARSZY CZŁOWIEK W EUROPIE. W 
północnych Czechach żyje jeden najstarszych w 
Europie ludzi. Jest to włościanin, Karol Peters, ur. 
,■ r. 1805 współczesny Napoleonowi I-mu. Odzna­

cza się on doskonaleni zdrowiem, jedynem zaś jego 
życzeniem jest „przeżyć spokojnie ostatnie lata“, jak 
oś w ia dc zy ł dz i enni k a r żołn.

NIEZWYKŁY DOBROCZYŃCA. Raymond Bidai 
Se, tragarz Centralnych ITal Paryskich, zasługuje 
w zupełności na jedyny w swońn rodzaju tytuł 
„Championa transfuzji krwi‘‘. W ciągu trzech lat od 
dał on w 87 u Wypadkach 22 litry swojej krwi. Oka 
zywał pomoc brzemiennym kobietom, schorowanym 
starcom, anemicznym dzieciom bogatym i biednym, 
nie przyjmując nigdy żadnej Zapłaty. BriaiSe'owi li 
czącemu dzisiaj 29 lat, zaproponował pewien lekarz 
amerykański bonorarjum w  wysokości 25 tysięcy 
dolarów za podróż w celach medycznych do Stanów 
Zjednoczonych, lecz okazało się, że nie wszystko Za 
dolary można kupić, tragarz bowiem paryski, choć 
niezamożny, tę korzystną propozycję odrzucił.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziśi tj. 

W piątek, 13 bm. odegraną będzie słynna operetka 
iKalmana ..Hrabina Mar»Ca“ Ze znakomitą przedsta­
wicielką tytułowej partji. Kazimierą Niewiarowską, 
w az  K. Dembowskim w roh hrabiego Tassdlo. W so 
watę, 14 bm. premjeia głośniej operetki Br om ego 
^Najpiękniejsza z kobiet". W  niedzielę 15 bm. 2 
IpMedstawienia: o godz. 4 popołudniu po cenach znii- 
iżonych „Królowa nocy", wieczór zaś pełna humoru 
jeperetka „Lady Chic".
i — OSTATNIE WYSTĘPY ARTYSTÓW „PER­
SKIEGO OKA* W BAGATELL JDzSsdaj w piątek 
B3 bm. artyści -warszawskiego ,.Perskiego oka" po­
w tarzają program „Czy chcesz być moim przyjacie­
lem" uzupełniony występom najmniejszego pi„sen- 
WriZr kabaretowego, sympatycznego B. Ic.a K.tn : 
ł kiego. Program tan ukaże skę potem raz jeszcze 
łylfco w  niedzielę 15 bm. o godz. 4-teJ poptfudniu 
Bo cenach zniżonych. W sobotę 14 bm, i w ndedr lę 
85 bm. ba pnwdstawieniach wieczornych pożegnalny 
biogram  pt. „Do widzenia",' składający się z naj­
lepszych punktów oho poprzednich proj^-atnów oraz 
kilku punktów ropeizae nowych.
REPERTUARY TBAHRÓW KRAKOWSKICL 
I  T ITR  111BJSKI — OPER. NIEWIAROWSKIEJ 

(pocz. o godz. 3 wiece.)
Piątek: „Hrabin* Marica".
Sobota: ..Najpiękniejsza z kobiet" (premjera).

BAGATELA — WYST. „PERSKIEGO OKA" 
(pvCz. o godz. 315 wi) cz.

Piątek : „Czy eh o s : być moim pa zyjacieletn"
Sobota: „Do widzenia".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
NOWOŚCI: ..Zl.dziej z eleganckiego świata" dta- 

■iat, or°7 i''i'V.ov.’v rva\nl“ fooT-.

WARSZAWA: 1) „Napad na okręt pocztowy". 2) 
„Lucjano Albertini jako akrobata Cyrkowy". 3) 
„Rybki w mętnej wodzie". Dla młodzieży dozwolone.

REDUTA: „Skok dzikiego zwierza", dramt w 15 
aktach, w roli głównej Georg ;s Larkin.

WANDA: ,Knock—Aut" ponadto komedja.
SZTLKA; „Kobieta bez jutra .
PROMIEŃ: U c ie h iię ż e n i2 sętje razem.
UCIECHA: „Królowa miłości", dramat erotyczny 

w 8 aktach oraz 2-aktowa komedja.

NADESŁANE.
z a  r u b r y k ą  f<| r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

ADW OKAT

Dra B. SEiDE!
otworzył kancolarju adwokacka 

w Krakowie, ulica Starowiślna L. h

Eim
ODDZIAŁ W KRAKOWIE

zawiadamia, że obniża stopę procentową 
od dnia 15 VIII. 1926 roku od wkładek 
oszczędnościowych dolarowych z jedno- 
miefięcznem wypowiedzeniem, oprocen­
towanych dotąd ponad 8 p r o c .  na 8 proc. 
a płatnych a vista oprocentowanych dotąd

Lekarz Dr. H. NEUMANN
w TARNOWIE 
powrócił.

Z  g j e f s J y
Giełda krakowska z 12 bm. Akcje: Tohan 0.24 P, 

Glob 0.10, Górka 13.o0, Siersza g. 2.90, Tepege 0.14,
: .icklrowniA 0 24, Chybie 5.75, Piasecki 1.90.

Waluty nieoficjalnie słabsze 9.05—9.06, b„nikoww 
9.10, B. Polski płacił 8.98, a za czeki 9.05.

Giełda warszawska
W arszaw a 12 bm, (PAT.: G iełda waluty.

Dolary 9 04, sprz. 9 (6, kup. 9'0 
Belgja -
Londyn 44'20, sprz. 44-51, kup. 44'0#.
N. Jork 8 07, sprz. 9’09, kup. 9'05.
Paryż 25 30. sprz. 25-36, kup. 25*24.
Praga 26 93 sprz. 27'— kup. 26 86,
Szwajcarja lTTO,  sprz. 176 24, kup. 17536,
Włochy 30-10, 30-17, i 0 03.
W iedeń sp rz . k u p .--------
fikcje i Pank Małapolsk Kraków —■— Bank F o r  

mysłowv 1 wów C‘10 I m k  Zw. Sp. Zar. Peznań 6-2B, 
Fuls 3 50 Wild — • Cegielski 16 5v, Parowozy 0-28 Za 
wiercie 9 5 Żegluga f i  9 Polska nafta 6*25 Siła i Świa­
tło  Chmielów t tacachowice 1-66, Pocisk 0-80.
Zieleniewski . Żyrardów 0‘15 Chodorłw ——

Giełda zb&iowa.
F f e Z I t a r t ,  dnia 11 h. m. (PAT) Zyto 25 5 0 - °6-50~ 

Pszenica 39 c0 — 41 ©0, —■ Jeczmień 27 08 — 30‘Ó8, — 
Jęczmień wyborowy 80-00 — 00-08, — Owies 26*00 —
2 .-CO, — i ąka żytnia 7C0/0 —.------4250, — Mąka
żytnia > 5u/o — •------ 44 00, — Mąka pszenna 6»d/q 63*08,
66 00, -  Otręby żytnie 00’CO- 60\0, — Otręby pszenna

Cjielda wiedeńska
ćee.La w tccteósha z «£n(a 12 ba m. (PAT

B e* izy . Amsterdam 2c345, Belgrad 1245, Berliń 16 -̂07 
Bruksela 1938, Budapeszt 93.0 rukareszt 322. Chry- 
slania , Kopenhaga 187 2 , Londyu 34c3, Madryt 
i 01 *fc0. Medjolan .330, Aowy ork 10575, Paryż 1 39̂  
Praga 20t9, Pofja 5T9, Sztok:.olm t8 f  - , Warszawa 
7715 — 7P67, Zurych 13o-47 dolary 7: i 25, belgijskie 
— •— bułgarskie — duńskie —*— marki niemieckie 
10785, angielskie, - *—, jugosłowiańskie 1 i47. uorwer- 
skie * - , poiskie 77'OU —,8 0. tuniońskie 3*19, szwedz­
kie —•— szv. ajcarskit 1.0-75 hiszpańsk.e — * - czeskie 
20'87 węgierskie 1872. tureckie - • —

K i.(i«s Zieiemewski —*—, 8i csja — ■—, Fanto 118, 
karpaty oo i ,  uaiicja 505. 8ie;rsza —•—, Bunk Ma 

iopolski , i ank iiip. - -  . lepege —•—.
XS£r̂ '«.'ClSk£l 

gńryCh, 12. 8 PAT. Paryż 14.20, Londyn 25.145. 
Nowy Jork 5.171, Belgja 1-1.15, WłoCny 16.97, Hi­
szpan ja 78.40, Holaiidja 207750, Berlin 123.10, Wie- 
,L;i 73.15 Sztokholm 138.50, O sto 113.50, hopinitiga 

137.35, Solja 3.75, Praga 15.325, WaiSizaWa 58, Iiu- 
dieneszli 0.7231 Bialogi ód 9.125, Ateny 5.75, Konstan­
tynopol 2.92, Bukareszt 2.375. Hq|»ingfor3 13.02. Bu­
enos Aires 2o9 Tendencja ustalona.

&6.UŁ&
Pni j >. 12 3 PAT. Londyn 178.50, Nowy Jork 

36.70. Belgja 100, UisizCanja 559, Włochy 120- Szwaj­
carja 110 Danja 915, Hnlandja 1475, Szwecja 984, 
Rumunja 16 65, Niemcy 875.

utełoa LomdywsJta
Londyn, 12 8 PAT. Nowy Jork 4.86 1/8 Holandja 

12.11 1/8. Francja 178.75, Belgja 178.75, Włochy 
148.75, Niemcy 20 12, Szwajcarja 25.14. Hiszpunj.t 
31.895 Danja 18 29, Szwecja 18.15, Ńorwegja 22.105, 
Helslngfors 193.06, Praga 161.06.

------ o y o - --------
PODATEK PRZEMYSŁOWY DLA RZEŹNI- 

KÓW. Minii ster sit wo Skarbu okólnikiem z 26 Upca 
1926 r. L. D. P. O. 2533/111. wyjaśniło sprawę opo­
datkowania podatkiem przemysłowym od obrotu 
sprzedaży mięsa Surowego.

RzeźniCy, zaopatrujący swe Zakłady jnodlowe w 
mięso, otrzymane z uboju na rzeźni zakupionych 
przez Siiebie Żywych sztuk bydła ni» potrzebują W 
myśl powołanego okólnika wykupywać Sw.adeCtw 
przemy słowy d i  na hiaie bydła ,ale wystarczy im wy 
kupno jednego tylko świadectwa przemysłowego na 
sprzedaż mięsa III. wzgl. IV. kategorji.

Nie uznając uboju bydła za odrębne przedsiębior­
stwo przemysłowe, poleca Ministerstwo Skarbu opo­
datkowanie wobtC tego hurŁownej sprzedaży mię» 
surowego, mogącej się wykazać prawidłowo prowa- 
dzonemi księgami handlowomi wedle stawki pól 
proc. a sprzedaży de^LCZiniej lub drobnej wedle sta/w 
ki 1 proc.

Zakłady masarsMe opłacają nadal podatek prze­
mysłowy wedle stawki 2 proc., a jedynie, jeżeli w 
zakładzie handlowym, należącym do przedsiębior­
stwa masarskiego dOaonywa się opróc” sprzedały 
wyrobów własnego zakładu masarskiego jednoCłtó- 
:iie sprzedaż nieprzerobionego mięsa surowego, 

wżgl, wędlin wyrobu obcego, to do obrotów, ową- 
gniętych ze sprzedaży tych ostatnich artykułów, 
mają bvć stosowane ulgowe stawki podatkowe a ł



iwitaie M m  m i  mkt nym
1 Paryż, 11 8. PAT. W bec próby obstrukcji 
•e strony komunistów i niektórych socjali- 
Itów, prezydent Zgromadzenia Narodowego 
felves za zgodą olbrzymiej większości zasloso 
•r&ł przewidziane w regulaminie rygory; mię­

dzy innemi zamknął dyskusję ogólną nad pro 
jektem. W jawnym głosowaniu całość proje­
ktu rządowego uchwalono 671 glosami przeciw 
144, poczem o godz. 22.10 Zgromadzenie Naro­
dowe zostało rozwiązane.

Podwyżka taryf kolejowych we Francji
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Paryż, 11 8. (K) Państwowa rada kolejo­
wa uchwaliła podwyższyć kolejową taryfę oso 
Iłową o 13 procent, towarową o 24 procent.

Paryż, 11 8. (K) Ukazało się tutaj rozporzą 
tlzenie wprowadzające przymus uwidacznia­
nia cen na wystawach sklepowych.

w 'Hb iepitfwinl
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika'*)

Paryż, 11 8. (K) Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby wnieśli komuniści interpelację w sprawie 
strajku robotników portowych, nadto wniesio 
no interpelację w sprawie długów międzysoju 
szniczych oraz w sprawie okupacji Syrji.

Semmering
W śród czarującej scen<=rji natury wije się, z wiel- 

lim  wybudowana kunsztem, kolej górska. Piękne 
przelatuje ona okolice, mija wysokie Wiadukty i przte 
Cudnie wybudowane serpentyny wspina się po gó­
rach ku okraszonej przełęczy, prowadzącej przez 
masyw gór alpejskich. Panorama się ciągle zmienia, 
W zachwycającym bezładzie mienią się barwy. Dwie 
godziny jedziemy przez len istny gigantyczny kalej­
doskop natury — od Wiednia na Semmering. Sem- 
mering obecnie znany całemu światu w stosunkowo 
krótkim czasie doszedł do niebywałego rozkwitu. 
Monarchja austrjaCko węgierska bogata w południo­
we słońce Meranu i pieniący się wśród gór zdrój 
karlsbadizki mało się starała o uroczy Semmering 
leżący tuż pod okiem rezydencji pań lwa. Republika 
austracka skurczona leryturjalnie, pozbawiona tylu 
pięknych perei natury przypomniała sobie te bo­
gactwa, które jej Zostały. Odkryła po raz Wtóry 
Semmering, który dopiero w roku 1920 podniesiony 
został do rzędu samodzielnej gminy, noszącej od 
tego czaSu dumnie nazwę Kurortu. Taką metamor­
fozę przeszła ta już w starych dokumentach nad­
mieniona miejscowość Scmcrnyk, które 10 słowo wy 
wodzi się ze słowiańskiego smrk. Co oznacza tyle 
Co las. Słowiańska nazwa dziś czysto niemieckiego 
Semmeringu jest dziwnym wskaźnikiem na historję 
tego miejsca.

Droga wiodąca przez Semmering jest prastarą. 
Na niej stykały się kiedyś ludy północy z ludami 
południa. Po tej drodze maszerowały hufce Habs­
burgów i karwany pielgrzymów, falangi kupców i 
rzesze podróżujących. Piękny ponimk barokowy 
z początku XVIII. wieku jest pamiątką o wybudo­
waniu wygodnej drogi w miejsce wąskiej ścieżki. 
Aitilum ad Maris Adreatici Litora — dojście do Wy­
brzeża morza Adrjatyckiego widnieje napis na tym 
pomniku. Było to epokawern wydarzeniem dla imper 
jum, w którego posiada ni n była ta droga i wybrzeże 
Adrji. Geograf ja polityczna obecnie uległa radykal­
nej zmianie. Adirja dla Austrji jest dzisiaj tylko 
wspomnieniem.

Semmering wskutek tych zmian nie stracił, tylko 
Zyskał. Stał się międzynarodwem uzdrowiskiem. 
W starych czasach przeciągały ludy celem wymiany 
owarów i myśli, obecnie różne przeciągają przez 
Semmering narodowości, które obok myśli i uczuć 

;ają tutaj swoje wysokocenne waluty. Jankesi 
I Anglicy, Niemcy z  Rzeszy i Japończycy, Francuzi, 
Egipcjanie i td. Po Polakach (dla których Semme­
ring  dziś jest bardzo drogi), jest najmniej samych

Austrjaków. Semmering użycza im wszystkieg i 
odpoczynku i leczenia, zabawy i wytchnienia a dzię £ 
ki mało zrozumiałym kaprysom natury, obecnie i 
deszczu poddoilalkiem. Tylko nie słońca. Słońce skry 
ło się za staloWemi chmurami a nie w górach, jak 
twierdzi przysłowie. Kiedy niekiedy spogląiinie słon­
ce i zagrzeje Całyin swoim żarem, ale nie jest to 
lato górskie. Przy 8 stopniach Celsiusza nie dziw, 
że rzadko się widzi opalon elwarze-, a te. które oko 
odkryje, są  tylko rasową cechą Egipcjan...

Mimo deszczów i jesieuego zimna odbyć się lnógł 
międzynarodowy turniej tennisowy, który jednoczył 
później na bankiecie aryslokracji wszystkich krajów 
polską (mimo drugich paszportów), francuską (mi­
mo deruly franka), włoską (mimo pogróżek fasZy- 

• przeciw wyjazdom zagranicznym)!,..
W potężnym hotelu Paukansa który zewnętrznie 

przypi-tiiina raczej nowoczesne koszary wojskowe, 
rojno i gwarno. Międzynarodowa publiczność, w po­
łowie Zasilana przez Niemców z Rzeszy, tańczy już
0 gduzine Czwarlej przy five oclock. Wszystkich tu 
znajdziesz. Dyrektorów istniejących i nieistnieją­
cych przedsiębiorstw, ludzi wiedzy i polityków, hoch 
sztapleiów i awanturników, piękne kobiety w to­
warzystwie swoich i obcych mężów, nie brak gąsek
1 kur ..tyzanck. Kninpiet semmeringwoski! W uro-

Siidbahnhoteiu. mającym przepiękny widok na 
Schneeberg i Ras nie mniej rojno, ale o jedną notę 
wykwintniej. Poza flirtem i tańcami obfituje Sem- 
tnering w sezonie w różnego rodzaju sport i zabawy 
Dziś bal fryzur pnziowskich „Bubikopfhair- jutro 
reunion. Globlrotterry i wyCieczkowCy, żądni odpo­
czynku mieszkańcy wielkomiejscy, przytłoczeni nie­
powodzeniami i obciążeni „neuruslenją sukcesu" w 
życiu zaludniają wille. W sianatorjach szukają ra ­
tunku przed gruźlicą chorzy, których nie stać na to, 
by przy dźwiękach jazzbandu tracić w nocy to, co 
cały dzień na zdrowiu zyskali...

Biękne ścieżki wiodą przez to serce górskiego ol­
brzyma do przepięknych punktów skąd oko obejmu 
je bezkresne dale. o ile chmury dozwalają... z pię­
knej willi otoczonej gęstwiną leśną dolatują słowa 
łacińskie Poznajesz poprawne choć nie całkiem ryt 
micznie skandowano, wiersze (loraCego. Dziewczy­
na o niepomiernie delikatnych rysach i miękkich 
ustach uniosła ze sobą Horacego w góry. Poecie za­
pewne się nie śniłe. że w symfonji językowej na 
•Setnmeringu roku 1926 i jego słowo się .nsłyszy. 
Dziwię się pięknej tej dziewczynie, która w miej­
sce innych wierszy, Horacego skandnje. Quousque 
tandem, mimowoli odpowiadam. Usłyszała? U- 
slyszy ?... Tuto NuSscnbliitl.

SZEKEL es? gjcdslatisę: rirg;«6lss.cH SicńsHei

r -uiw ii S  H I  f P “
Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 11 8; (Sin) W najbliższych 
dniach ma się ukazać ro porządzenie ministra 
sprawiedliwości w sprawie utworzenia rady 
prawniczej. Słychać, że w skład owej rady nur 
wejść również b. premjer p. Władysław Grab--

Brazylja i Costarica wystąpiły 
z Ligi Narodów

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Genewa, 11 8. (K) W dniu dzisiejszym wply 

nęlo do sekretarjatu Ligi narodów zawiado­
mienie rządów Brazylji oraz Coslaricit, że paź 
stwa te występują z Ligi, . .J

Prasa włoska © traktade 
„ m a d r y c k i m "

Rzym, 11 8. PAT. Podpisany onegdaj w Ilzy 
mie wlosko-hiszpańskj traktat zgody i wzaje 
mnej neutralności omawiany jest przez colą 
prasę wioską nadzwyczaj przychylnie. Dzień - 
iki podkreślają, że podobne traktaty łączą już 
Wiochy z Jugosławją Szwajearją i Czechosłe 
wacją. Traktat madrycki będzie miał najdo. 
nioślejsze znaczenie międzynarodowe.

Unita wikicj Itj Istni zsioał
podczas katastrofy

Angora, 11 8. PAT. Dowódca sowieckiej flo 
ty powietrznej Soroldn zginął w katastrofie 
samolotowej pod Sebastopcieiu.

Represje kemalisfów w Turcji
Londyński ,.Exchange Telegraph" donosi z 

Angory, że prokuratorja generalna domaga się 
dożywotniej banicji Djawid Hussein‘a onli 
dziesięciu deputowanych mlodotureckieh, o- 
skarżonych o agitację przeciw Mustafie Kemal 
paszy.

— „Petit Journal" donosi z Londynu, że w Brock- 
ley wskutek zderżenia się autobusu z tramwajem, 
8 osób zostało zabitych, a 5 rannych.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI

POMNIK NA GROBIE Błp. PROF. DAWIDA 
ROSENMANNA.

Dziś, we czwartek, o godzinie 2 popołudniu 
nastąpi na cmentarzu żydowskim poświęcenie 
pomnika na grobie zmarłego tragiczną śmier­
cią błp. prof. Dawida Roscnmanna. Nad gro­
bem przemówi brat Zmarłego, rabin białosto 
cki dr Gedalje Rosenmaim.
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Moi! ostań
Łekarz-Eintystka2 k,lkulelu,‘l: samodzielną 
p rak ty k ą  p rzy jm ie  po sad ę  O ferty  
R om ana G ryD berianka ,N ie szaw a

[ jB p e j j i  F iscfcpm nd ur. 1901 r.
— ,  H arb u to w ica ch  u n ie ­
w ażn ia zg u b io n ą  k a r tę  n a  b ro ń  
1 k s iąż eczk ę  w o jsk o w ą w y d an ą  
irze* P. K. U. K raków .

om ością  stenograf}! po lsk ie j 
n iem ieck ie j zn a jd z ie  na lych - 

loiast posado , Z g ło szen ia  oso- 
łls te  „Z en it", S p ita lna  7.

ian-if&rio!!] M f  KrakńwS iu jsk ie  
go 11. T e I. 1 Chor ob y  serca , 
9erw ów , p rz i‘\vi cłu pokariuov«e- 
fo, n r / t - m if iy  m a te rji, as tm a , 
ueczem e iizy ka lno -d je te tyczne .

pocztówką lub ustne. Sehmaus, 
Kraków, Szeroka 22.

Skład
o powierzchni około 4C0 m2 
ewent. z biurem 4-5 po- 
koji w mieście poszukiwa­
ny. Zgłoszenia pod „Skład 
mu i o wa n y *  do Biura 

„Rueh“, Szez ;pań=ka.

Zdolni cholewkarze
poszukiwani do 
fabryki obuwi a  

Goldschmied i Schanzer
Podgórze, Targowa L. i

A A A A A A A A

Najlepszem źródłem zakupu
umożliwiającem wyczerpujące porównanie cen 
i dobr oc i  t o wa r u  jest bezsprzeczni# firma

A. WACKSMANN
Kraków, ul. Krakowska L. 7

posiadejgca na składzie wielki wybór pończoch, 
skarpetek bielizny damskiej i męskiej oraz 
towarów 1'iodnych i galanteryjnych.

Sprzedał tiurtewna i częściowa.

-■w, Poszukuję
mieszkania złożonego z 3-ch—4-ch pokoji 
z komfortem. Zgłoszenia pod „Odstępne" 
do Adm. Nowego Dziennika.

26.
Odjazd 

z Krakowa do Godz. G o d z .
i.

G o d z . | s - s  i G o d z . | g.'-- G odz Godz.

Piotrowic 
Bielska 
Cieszj na 
Żywca 
Wiednia

‘ 0*50 
4:15 
6-55
b-40 !

-/ , "V ii-1 sO < 
1 7 \ w  I 
2 i- .  o ;

c
'fl

CO

;j- i7  
7 30 

10 21
1 9-K9
17-55 
: ii'52 

0-27

«
o

•NJ

1 1

i o 
221 5!

a

N
05
CU

O

0-27 
11-46 
15-20 
19'24 
22-30

£
o

o
a,

Katowic
Dęblina
Łodzi
W arszawy
Poznania

F (. ,0  
Z 715 
Z 8-39 
Z 10 (5  
7, -3-301 iiii
P 17 Sb 
Z 1905 
Z 19-20 
P 19-55 

21-40 
2355 

PS 22-20

K
U

Eh

i  ' 1 0  

S"16
10-31
11-00 
14-3! 
1-4-5 , 
17-35 
18*15 
20-K5 
20-30 
20-40
22-43 
0-43

23-05

Tarnowa
Rzeszowa
Lwowa
K ry n icy
Rozwadowa
Zagórza

P 2-20 
P 2 50 
P 6 40 

7-40 
11-10 
11-40 

P 12-55 
15-30 
20-02 
2050
22-30
23-20

C3
fS
o
a
u
a

Eh

P C-27 
P 412  
P 7-48 

9-44 
13-09 
13-45 

P 13-56 
17-32 
22-03 
22-42 
0-20 
1-26

12-31
16-15
16-15

10 
i 2 i '40 

22-21 
P 21-40 

0-08 
2-50 
0'08

<3
*
o
-e
«
is
N
O

Pi

7-35

14-10
14-01

20-43
20-43

2 ‘45

7-35

a
a
N
c
&>

2213
22-13

P 4-15

P 4-i 5 
P 6-30

P  6 -30

>.
>

Sh
a
>

P 4*12 j 
8 20 i 1  

11-20 ! a

11-35 
19-29 

\ 23-20
1613  -
18-5 0 ! • -

P 2272 ! fe 6-15

P e-35 

19-35

P 21*10 
P 21-10

5-35

7-57

7-28

20 25 
20-25

c

4" 10

a
£
c
N
O)

N
Pi

P 4-54

S-05
11-46

16-11
15-15
19-32

0-47

2/50

S2
&
o
£

8-20

P 12-35 
16-55 o

21-30 
P 18-40

6-05

9-50

a
>>
u
w

i 60
6*30

P 9-07 
S 9 07

13-50

20-00

6 50 
‘ 6-50
! 6-50

Odjazd z Kiakowa do Godz. Przyjazd
da Godz. T ‘ 1 Godz.

Przyjazd
nO Godz. Pizyjńzd

lii Godz.

Suchej
Rab Fi
Zakopanego 
N. Sącza

P 2-35 
PS 8-05 

8-50 
13-30 
19-10 
23-35 Z

ak
op

an
eg

o P 7-25 
P 12-40 

15-43 
20-20

6-20

R
a

b
k

i

" "  1
S 5-48 
S 11-03 

13-20 
1801 

S 23-42 
2-02 W

a
d

o
w

ic

7-28
11-13
11-13
16-03
22-22

4-06 O
św

ię
ci

m
ia

 
via

 
Sk

aw
in

a

10-35

16-25

Odjazd z Krakowa do Godz. Odjazd z Krakowa do Godz. odjazd 
z Kiakowa do

n  a  i  Odjazd 
G c K U - z Krakowa do Godz.

Bochni § 13-15 
* 16-20

i
Kocmyrzowa

I

7-50
13-40
20-08

Wieliczki
9 06 

13*50 
20-15

N i e p o ł o m i c 4-10
14-30

Do Krakowa przyjeżdża Ja
Ze stacji:

Piotrowic 9-03. 1037, 1515, 1900, 2245, P 1’48. 
Bialska 7'20.
Katowic 5-54. 8-25, P 9-45, P 12-85, 16-05, 20-25.

22-. 0, P 23*10, P 2-05.
Warszawy P 2'08, 5'05, PS 6'10, 8-15, 16-42.
Lwowa P 0 20, 6 27, 6‘38, 7'30, 900, 13‘40, P 15‘52.

[' 17-05, 17 22, P 22-CO, PS 23'47, 18-35. 2046 
Krynicy 0 27. 15 52. P 22-00.

Ze stacji:
Zakopanego 5 35, 15 02, 20-15, S 22 35, S 23'59. 
Rabki 6-50, 15 02, S 20 35, 23‘59.
Wieliczki 7-10, 1210, 18-25.
Oświęcimia via Skawina 7 87, 19*26.
Niepołomic 8"10, 16*55.
Kocmyrzowa 6 25, 12-25, 18'57.
Tsrnowa P 0-10, 5 25, 6'38, 7*30, 9’00, 13.40, 15'52, 

P 17-05, 17-22, 18-35, 20-45. P 22-00 PS 23-47.

Z n-R CT7.cc Zachodni, P posp., S sezonowy od 15 VI- 15 IX., § tylko w soboty, * w dnie robcczedo Słotwiny

W przeddzień Nowego Roku 5687, 
ukaże się

NUMER Jt/m U U iZ O K
z okazji 20-lecia istnienia

k '

M AOLAM l
Numer ten wyjdzie w zwiększonej obję 
tości 40 stron i zawierać będzie obfity 
dział literacki. W num erze tym znajdę 
się fotografje wszystkich autoróv 
i dotychczasowych współpracowniku- 
„Haolamu" i znaczna ilość obrazć-

I m r n m  przyimiijg agencie flzlenDlkdw.

Życzenia noworoczne w dziale anon 
sów kosztują od dok 1*— zwyż.

A dres*

11EREAT BISEŁ STREET, l O i t  III. Ł 1

PODKARPACKI

BANK KtiPIECKI
w SANOKU

spółdzielnia z. ogc. odp. 
zawiadamia niniejszem, że dnia 22. sierpnia 
1926 r. o godzinie 5-tej popołudniu, odbędzie 

sio w Iokolu Snółdzielni

NADZWYCZAJNE
o n e "III

z następującym  porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia i.
2) Zmiana statutu
3) W ybór Rady Nadzorczej
4) Ewentualja.

S a n o k ,  w  s  e r p u i u  1926 .

Ra«Sa rrftc*rorcza.

KILIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach sw ojskich i wscLodui(:h 
gotowe i na zam ów ienie poleca wytw órnia

„Kobierzec- Kraków, Pouwale 3.

PIANINA
FISHARMONJ:

n i K O F O K
Na raty. 01brz\mi wybór. Nowe i używa;

składzie. — SKŁAD FORTEPIANOstale na

HELENA SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9. — Tel. 4365.

Ł a z i e n k i  P a r y s k i e
ORA? KAPICL RYTUALNA (MIKWA)

w Krakowie, ul. ów. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfort, urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

U-:'-. ; i.or naczelny Dr. W. Berkelhammer. -  Red. odpo-sf. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


